Rocznik XLVI» 


Nr. 60 Sroda 1 Mara 1939 r. 


szy 


Radnkeja | Administracja 
Warszawa 
mia Warecka 7— Tel. 8.06.79 
XEraków 


aL Sw. Tomasza 
Talefon 103.10 


WYDAWCA: RADA NACZELNA RP.$. 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Konto P.K.G. w Warszawie 


Griqd Pocriowy 


złotych 2.50 
zioen 5.60 


Warunki pranumaraty, w Krakowie 2 odnoszeniem mlesięrznia zł. 2.56, 
Ceny ogłoszafńu ža wiersz wyssłod 1 mllimeta w tekście gr. 


gr. 20, pawyłej 10 mm. gr 30, 


prewiacfi miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 0.66, 


Niyłeszenia tabalaryczna a SA pror. drażej Układ aqłeszeń tekstowych | zwyczajnych 6-rie srqultowy, Za treść gqłoszań Redakcja ele odpowiada. 


Sytuacja w Chinach staje się dla Japonii Krytyczna 


3 Miliony p 


artyzantó 


na tyłach armii japońskiej 


Z depesz nadchodzących £ 
Chin wynika, że sytuacja staje się 
coraz krytyczniejsza dla Japonii 
Nawet w wielkich miastach Ja- 
pończycy i współpracujący Z niml 
Chińczycy nie są pewni życia. W 


Rząd holenderski zamówił w sto- 
czniach Rotterdamu dwa krążow. 
niki, którą będą największymi jed- 
nostkami marynarki holenderskiej. 
Tonmaż każdego z nich wynosić bę- 
dzie 8350 ton, zakontraktowana 
szybkość 33 mil, uzbrojenie skła- 
dać się będzie z 10 dział 15 cm., 
12 podwójnych dział 44 mm., 1 8 
karabinów maszynowych 12,7 mm. 
oraz 5 wyrzutni torpedowych kal. 
53 cm. Wodowanie pierwszego krą 
żownika ma nastąpić we wrześniu 
1941 r, 2 drugiego pod koniec 
1041 r. Każdy z okrętów zabierać 
będzie pa dwa samoloty. 


Szanghaju w zachodniej dzielnicy 
podmiejskiej znajdującej się pod 
zarządem japońskim  Znalez.ona 
znowu 3 ścięte głowy Chińczy- 
ków, którzy współpracował] z Ja- 
pończykani. Władze wszczęły do- 
chodzenia w poszukiwaniu zama- 
cliowców. Jak dotychczas zama- 
chowcy są nieuchwytni dla poll- 
cji. Japońskiej. 

Na samym froncie sytuacja jest 
również coraz gorsza. Ambasa- 
dor chiński w Paryżu Wellington 
Koo podał dziennikarzom Oblicze- 
nia rzeczoznawców wojskowych, 
którzy twierdzą, że straty japoń- 
skle w wojnie partyzanckiej wyno 
szą do 20 tys, ludzi miesięcznie. 
Według obliczeń wojskowych 
chińskich na tyłach frontu japoń- 
skiego walczy obecnie 2 — 3 mi- 
lionów partyzantów chińskich. Z 
dwustu dywizyj szkolonych przez 
dowództwo armii chińskiej — 50 
hędzja zawtoryzowanych. Na wio 
snę będą One użyte do kontrofen- 
ni swojej dotychczasowej taktyce, 
nie skoncentrują swych sił do je- 
dej decydującej bitwy, ale pro- 


5.0.5. na morzu 


Liczne katastrofy okrętowe 


Stecje ochrony wybrzeża Ame- 
rykl przyjęły sygnały S. O. 5. 
nadane przez transportowiec „DAE 
Ham“. Wkrótce po sygnałach S$. 
0. 6. odebrano wiadomość,” Te 
„Liian“ zatonął w odległości 40 
mil na południe od Nowego Jorku 
po zdarzeniu ze statkiem należą- 
cym do Nord Deutscher Lioydu 
„Wlegand". Statek niemiecki za- 
bral na pokład 35 ludzi załogi 
„Lilian“, Przyczyną katastrofy by 
ła niezwykłe bęsta mgia. 

Trzy norweskie statki wieloryb 
nicza „Nyken”, „Iahfell* 1 „Stalt- 


w porcie 


dalingen“ padły ofiarą wielkiego | ratowana. 


Francuska flota podwodna 


Casablanca 


sztormu szalejącego na północnym 
Atlantyku. Na wezwania o pomoc 
drogą radiową, pośpieszyty statki 
wielorybnicze — szwedzki „Drot- 
miehośm* i norweski „Bergens- 
jord“. Norweski statek wleloryb- 


niczy „Polarbjoern“ zdołał do- 
trzeć do „Salidalmgen* ratując 
10-cia ludzi załogi, Statek zato- 
ngl 


Parowlec grecki „Loulis“, który || 


w piątek odpłynął z port Vendres 


do Walencji, zatonął na wysoko- | 


ści przylądka Creus. Załoga, złoża 
na z Greków i Rosjan, zostala u- 


w Maroku 


NowosyGirski) 


wadzić będą szereg mniejszych 
akcji na froncie oraz na tyłach, 


W ostatnich dniach Japończycy 
stoczyli z partyzantami chińskimi 
Szereg walk w pabl.żu Szanghaju 
pod Nankinem Oraz kolo Hang- 
czau. Walki te nie dały większych 
wyników. 


świadczenia | dużo pracy dla 


wa właściwych rękach wtedy, 
Bronislaw Ziemięcki. 


Nowy Zarząd m. Łodzi 
—zatwierdzony 


Nowy Zarząd m. Łodzi z tow. Janem KWAPIŃSKIM, jako 
prezydentem miasta, | z tow. tow. PURTAŁEM, A. 
CZYKIEM i A. WALCZAKIEM, jako wice-prezydentami. 

ZOSTAŁ ZAT WIERDZONY 
i niebawem obejmie kiezownict wo samorządu łódzkiego. 

U steru Łodzi stanie więc teraz przewodniczący 
Centrainej Związków Zawodowych w Polsce wraz z gronem 
współpracowników najbliższych, którzy mają zm sobą dużo do- 


Przyszłość Palestyny 


Rząd angielski chce utworzyć w Palestynie państwo arabskie 


Apel wystosowany przez Yhn Ban- 
da, króla Saudii . Arahli, da premie- 
ra Chamherlalna, odniósł natych- 
mlastowy skutek 1 propozycje, jakie 
Rząd brytyjski przedstawił żydom 
4 Arabom zosialy odpowiednia zmie 
nione Pian brytyjski, który będzie 
atlejalnie zakomnnikowany obu atro 
nam i mer mate dalszym zmianom, 
zależnie od stanowiska, jakie zajmą 
obie strony, na ogół przedstawia alę 
w sposób następujący! 

Prizyszłość Palestyny ma się rea- 
lizowań w trzech okresach: 


SZEW- 


Komisji 


sprawy robotniczej, dla sprawy 


obrony wolności i praw ludowy ch. 

Cala proca życiowa tow. jane Kwapińskiego daje rękojmię, 
że kierownictwo samorządu „miasia proletariackiego" znalazło 
się znowu we właściwych rękach, tak samo, 


jak spoczywalo 
gdy prezydentem Łodzi był tow, 


Zgon Krupskiej 


wdowy po Leninie 


Z Moskwy donoszą, że w ponie 


działek rano o godz. 6 m. 15 zmar 
ła wdowa po Leninie 


Krupskaja. 


Nadzieżda 


Nadzieżda  Konstantinowna 
Krupskaja żona Lenina, była 
wierną i oddaną towarzyszką 
swego męża aż do jego zgonu. 
I najtrudniejszych chwilach ży- 
cia Lenina (na zesłaniu w Syberii 
lub na emigracji) pomagała mu 
starannie i pilnie, Przez długie 
łata (na emigracji) była sekretar- 
ką Centralnego Komitetu partii. 


PIERWSZY OKREA 

Okres pierwszy przewiduje mis- 
zwłoczne mianowanie żydowskich 1 
arabskich ministrów bez teki w 
Hczbie, odpowiadającej  stosuinkowi 
ludności Palestyny. Ministrowie ci 
byliby członkami Iatniejącej obecnie 
rady wykonawczej oraz doradczej 
rady do spraw Palestyny. Rada 
wykonawcza rastalaby przemlanowa 
na na radę ministrów, a rada dorad 
cza na radę niani. W tan aposóh wia 
dza w Palestynie apoczywałahy w 
rękach rady ministrów, w której mi 
nistrami resortawymi byliby Angl- 
cy, a Arabowie | żydzi zaciadalihy 
w charakterze ministrów bez teki, 
oraz z £ zw. rady stanu, w której 
Arabawie, zz względu na awņ Here- 
ność (I millon ludności), mieliby 
przewagę nad żydami, których licz. 
ha wynosi 450 tys, W tej radzie 
stanu Wysoki Komisarz brytyjski 
zachawalhy prawo veta. 

DREGI OKRES 

Drugi okres, obejmujący 3 — 5 
lat, przewiduje dalsza trwanie tego 
rodzaju Rządu, składzjęcego się z 
rady ministrów I rady stanu, w irtó- 
rym jednakże ministrami resorto- 
wymi mogliby być Arabowie lub ży. 
dzi, przygotowując się w ten sposób 
do swych przyszłych ntanowlsk 9% 
wypadek wprowadzenia w życie nie- 
podległości Fulestyny. W tym dro- 
gim okresie zwołana znatałaby kon- 
ferencja okrąglego atołu na wzór in- 
dyjskiej konterencji okrągiego stoy 
ła. Konłerencja ta miałaby się ra. 
brać w Londynie pod koniec obee- 
nego rokn dla apracowania konsty- 
tucji palestyńnkiej. 

TRZECI OKRES 

W trzecim okresie nastąpiłoby 
ML utworzenie na mocy opracowa. 
nej przez wspomnianą konferencje 
konstytucji niepodległego państwa 
palestyńnkiega z zapewnieniem arab 
skiej większości I £ gwarancjami dis 
żydowskiej mniejszości. Państwo to 
bylohy na mocy iraktatu związane 
z Wielką Rrytanią, podobnie jak 
Egipt | Irak. Wielka Brytania otrzy 


małaby w tym państwie wszelkie m- 
latwienia, dotyczące baz mornkich, 
lotniczych 1 wojskowych. 

Ca da kwestii imigracji I sprzeda- 
ły ziemi Żydom plan brytyjski pres- 
widuje, że w ciągn pięciu lat naatą- 
pl stopniowa zmniejszanie imigracji 
żydowskiej do Palestyny tak, aby 
po pięciu latach powstal staly sto- 
unek lndności żydowskiej do arab- 
skiej. 

Co do sprzedaży riemi żydom 1 o- 
zledlenia alẹ ich na. tej ziemi, Pale- 
styna miałaby być podzielona na 
trzy strefy: w jednej byłaby awoba- 
da onledlania się żydów, w drugiej 
oalodlanie ta byłoby regulowane, m 
w trzeciej zabronione. 

ŻYDZI ODRZUCILI PROPOZYCJE 
BRYTYJSKIE 

Te propozycje brytyjskie omawia- 
ne były na pośledzeniu Agencji Ży- 
dowskiej. Ezzekutywa Agencji ły- 
dawskiej jednogłośnie postanowiła 
propozycje brytyjskie odrzucić i o 
kreślić je jaka nie da przyjęcia dla 
żydów, 

Wyrazem rozgoryczenia, jakie za 
panowało w kolach żydowakich, jest 
fakt, że żydzi pod wrażeniem tych 
propozycji edmówili przyjęcia rapre 
szenla rządu brytyjskiego na śniada 
nie, wydane z okazji konferencji pa- 
lestyńskiej przez ministra MacDe- 
nema 


Bomby 


w Palesiynie 

Wczoraj rano w arabeidej driel 
nicy Haify rzucono 3 bomby. Ofa 
rą wybuchów padło 21 zabitych 1 
44 rannych. 

Na arabskim rynku warzywnym 
w starej Jerozolimie rzucona bom 
bę, która zabi'a 3 Arabów, a 6 
osób zraniła. Wśród rannych są 
kobiety. 


Spóźnione żale 


kardynała Innitzera 


Wczoraj odczyłano we wszyst- 
kich kościoiach wiedeńskich | na 
prowincji Austrii list pasterski kar 
dynala Innitzera do katolików w 
Austrii, w którym nawoluje on do 
gorących modłów za wiarę, pu- 


Po zdobyciu władzy przez bol- 
szewików dużo pracowała nad 
kwestiami pedagogicznymi. Wy. 
dała wapomnienia o Leninie w 2 
tomach. 

Stasunki wdowy po Leninie ze 
Stalinem były NAPRĘŻONE. 
Prasa sowiecka pisała o niej rzad. 
ko Większej roli nie grała. 

W Polsce mieszkała przez pe- 
wen czas razem a Leninem (1912 
—1914) w Krakowie i Poroninie. 


Życie w ZSSR. 


160 dzieci oskarżono... o kontrrewolucję 


W Kuzniccku-Lenińsku (obwód 
tłoczy się proces 
przeciwko szefowi lokalnego GPU, 
dwum juntejonariuszom i proku. 
ratorowi, oskarżonym o wytacza. 
nie procesów młodzieży szkolnej 
w wieku od 9 do 12 lat o kontr- 
rewolucję. 

Liczba dzieci oskarżonych o te 


niewiarygodne i fantastyczne prze 
siępstwa wynosiła 160. Jeden 
2 uczniów !0_lefni chłopiec oskór= 
żony został o to, że stał na czele 
organizacji kontrrewolucyine]. 
Przewiduje się, że oskarżeni 
skazani zostaną na karę śmierci. 
(PAT) 


blicznego przyznawania się na 


każdym kroku do wiary oraz przy 


Łódź podwodna „Sterlet“ 


została przez burze zerwana z kotwicy 


pomina rodzicom, że wychowanie 
m'odzieży bez wiary pozbawia ją 
wszelkich podstaw moralnych. 
Kardynał oczywiście już nie pa- 
mięta, że sam krzyczał „Heit Hit- 
ler“ przyczyniając się w fen spo- 
sób do pogorszenia sytuacji ko- 
ścioła. 


— 


Str. 2 


Wyzyskujemy doświadczenie krajów obcych Losy Madrytu i prez. Azany 


w zakresie akcji bezpieczeństwa i higieny pracy 


Postęp w dziedzinie bezpieczeń | 


Zasadniczym celem 


stwa | higieny pracy za granicą | było zapoznanie inżynierów, pra- 


jest w ostalnich latach niezmier- 
nię szybki i wyniki doświadczeń 
obcych, nieraz bardzo cenne, mo- 
gą być wyzyskane z pożytkiem, 
zwlaszcza w związku z budową 
wielkich warsztatów  przemysła- 
wych w Polsce I z modernizacją 
szeregu istniejących zakładów. 

Iniejatywę nawiązania bezpośre 
dniego kontakiu polskich inżynie- 
rów z przodującymi w tym zakre- 
sie instytucjam| i przedsiębiorstwa 
mi obcymi podjęła  Wzorcownia 
Urządzeń Ochronnych | Poradnia 
Bezpleczeństwa Pracy wespół z 
Sekcją b. p. Stowarzyszenia Inży* 
nierów Mechaników Polskich, ar- 
Eanizując jesienią roku ubieglego 
wycleczkę do Niemiec, Belgi! I An- 
gtii. 

Obecnie pragnąc rozszerzyć za- 
kres osób, które z doświadczeń tej 
wycieczki odnlosą korzyści, Insty- 
tut Spraw Społecznych poświęcił 
numer lutowy „Przeglądu Bezpie- 
czeństwa Pracy“ opisowi wrażeń, 
odniesionych przez jej uczestni. 
ków. 


Tadeusz Puszczyński urodził się 
w lutym 1885 r. w Józinkach, paw. 
łęczyckiego. Pa atrajku szkolnym w 
1808 r. uczęszczał da polskiej azko- 
ły średniej w Piotrkowie, Od naj- 
młodszych lat był jednym z kierow- 
ników organizacji azkolnej Związku 
Młodzieży FPostępowaj Niepodiegłoś. 
«dowej („Filareckiej"), x ramienia 
której był wysłany na zjazd do 
Krakowa w 1012 r. Tagoż roku, w 
zwiąnku a nielegalną dzialalnością 
niepodjeglościową, został aresztowa- 
ny 1 osadzony w więzieniu rosyjskim 
w Piotrkowie, Przebył w nim 9 mjo- 
sięcy. Zwolniony za kaucją, przenosi 
mię do Elałej Carkwi, gdzie zdaje 
egzamin maturalny, po czym w 1014 
r. wyjeżdża nielegalnie do Krakowa 
na dalsza studia, W tym samym © 
Kreaia hlerza żywy udział w pracach 
P.P.8, Równocześnie wstępuje do 
Związku Strzeleckiego, gdzie koń- 
czy agkałę podoficerską, 


W początkach miarpnia 1014 roku 
przydzielony da batallanu Wyrwy 
w I-j Brygadzie Legionów, wyrusza 
1 prowadzi samodzielnie pluton pod 
Rrzegami, Kaanami, Czarkową ! Wi. 
niaramL W Jakubowicach zostaja 
mianowany ierżantem. Z powodu 
nadwątlenego adrawia  przydzislony 
zostaja dnia 8 maja 1915 r, do Dep. 
Wojskowego NKN, jaka zastępca 
amiaariurza na powiat radomski, 
gdaia organizuje POW. * 


Od listopada 1915 r. zostaje ko- 
mendanlam obwodu. W miarę rar- 
woju prae POW zajmuja coraz wyż- 
sra mtanawiska: komendanta okręgu 
piotrkowskiego, później kieleckiego, 
a od 12 marca 1917 r. komendanta 
okręgu POW. Radom. Będąc ofies- 
rem POW, kierawał w okręgu kielse 
kim wyszkoleniem, prowadząc kur: 
ay i szkoły (Miechów, Busk, Kiel- 
co) | twnrzył zręby szerokiej orga- 
niznoji wojakawej. W 1017 r. prowa. 
dził pierwszą Szkołę Podchorążych 
POW w Kielcach i Gorzycach. Rô- 
wnoczednie przea pewien okres cza- 
mi redagował „Unię“, legalny organ 
ruchu niepodleglościowego pod oku- 
pacją austriacką. Przez cały czas 
współpracowni u ruchem chłopakim 
| robatniczym. 3 maja 1918 r. po od- 
prawie w Komendzie Naczelnej POW 
w Warszawie, został mianowany ka. 
mandantam oddziałów bojowych 
POW na calą okupację austriacką. 


Pa akcji bojowaj pod Bąkowcem, 
nd pałowy października 1814 r. zo 
atal mianowany zastępcą Komendan- 
ta Naczelnego 4 POW w Lublinie, 
po Amlerei którego, dnia 4 listopada 
przejmuje od generała Burcharda. 
Bukacklego funkcje Komendanta 
Naczelnego POW., obejmującego o 
kręgi: Lublin, Radom, Piotrków, 
Kielca I część Zagłębia Dąbrowskie- 
go. to jest calą ówczemą okupację 
auntriacką. W dniach przewrotu 1s- 
topadowego w Lublinie, pracuje przy 
tworzeniu płerwnzego Rządu Ludowa 
ko Republikt Polskiej, jako dowód- 
em okręgu wojskowego Lublin. Te- 
got miesiąca aostaje mianowany 


cujących zarówno w przemyśle, 
jak i instytucjach poświęconych 
hezpieczeństwu pracy, z zagranicz 
ną organizacją zwalczania wypad 
ków i technicznymi zabezpiecze- 
nami na terenie zwiedzanych 
przedsiębiorstw, 


wycieczki | zagadnieniu bezpieczeństwa pra- 


cy, laboralorium  psychoiechnicz” 
ne Dyrekcji Tramwajów w Bru- 
kseli — wreszcie jesienną wysta- 
wę samochodową w Londynie o- 
raz zapoznano się z organizacją 
Niemieckiego Frontu Pracy. 
Zwiedzane zakłady reprezenia- 
waly różne dzialy przemysiu, a 


Uzupełnieniem sludium było za- mianowicie: gazawnie, zakłady e- 


znajomienie uczestników z najważ lektralechniczne i fabrykę 


kabli, 


niejszym| instytucjami | organiza. fabryki obrablarek, narzędzi i 0- 
cjami, które zajmują się zagadnie- strzy, chemiczne, papiernie | opa* 
niem bezpieczeństwa pracy na Za kowań paplerowych, samochodo* 


chodzie Europy. 
Bilans wycieczki 


we, sztucznego jedwabiu i przę” 


jest poważny. dzalnie bawelny, cegielnie, suchej 


Zwiedzona 20 zakładów przemy- destylacji węgla, wag aułomatycz 
słowych, 5 Muzeów  Bezpieczeń: nych, przemysłu drzewnego, bro- 
stwa Pracy, 6 organizacyj poświę- wary ; t. d. 

conych całkowicie lub częściowa | 


Nowy ośrodek przemysłowy 


Bogate złoża wysoko warfościo | górników, czekających na pracę; 
wego kamienia na Wołyniu leżą| posładamy jedne z najlepszych w 


odloglem, bo eksploatacja ich się" Eurapie 


dziś nle opłaca. 
Posiadamy tysiące fachowych 


Tadeusz Puszczyński 


(Zapata, Konrad, Wawelberg). 


porucznikiem Wojsk Polskich przez 
gen. Rydza - £migłego. W styczniu 
1818 r. przydzielony rozkazem Na 
czelnego Wodza do Milicji Ludowej, 
zajmuje  mtanowiako Komendanta 
Okręgu rademaktego M. L, by « 
kwietniu objąć IV baon etapowy. 

Przydzielony następnia do biało. 
stockiego pułku strzeloów (obecnie 
79 p.p.) Htewsko . białoruskiej dy- 
wizji, dowodzi kompanią 1 bata- 
lisnem i blerze udzial wa wrzyst- 
kich walkach pułku mż do Końca 
1019 r, W bitwie pod Rzuchowicami 
zcatal ranny. 

W paczątkach 1920 r. obejmuje 
wydział plebiacytowy w Sztabie Ge- 
nerainym, na tym stanowisku poro- 
staja z krótką, bo  dwumiesięczną 
przerwą, w czasie której również 
kleruje wywiadem 4 armii. Od lipca 
1820 r. udaja ni na Górny Śląsk, 
gdzie pod pseudonimami „Konrada“ 
i „Wawelberga" blerza wybitny u- 
dział w drugim i trzecim powstaniu 
fląskim, jako członak Sztabu Po. 
wstańczega, z początku jako Sret 
Wydziału operacyjnego, a następ- 
nie, jako dowódca lotnych oddziałów 
bojowych, niezwykle chlubnie zapi- 
sanych w dziejach trzeciego pownta- 
nia górnośląskiego. 

Odcięcia Sląska od Rzeszy Niemiec 
kiej w początkach maja 1821 r., któ. 
re pozwoliło na giębókie | wszech- 
stronna opanowania terenu przez 
wojaka powstańcze, była dziełem 
Konrada — Pusaczyńdkiaga | dowo- 
dzonych przez niego oddziałów. 

Po zakończeniu powstania wraca 
do Bztabu Gen. gdzie pracuje da 
1927 r., skąd w tym samym roku zo- 
staje powołany na kurs Wyższej 
Szkoły Wojennej. Po ukońcneniu tej 
szkoły odchodzi na stałe da 63 p.p.. 
gdzie dowodzi bacnem, a następnie 
zostaje Szefem Sztabu 12 D. P. 

W lutym 1932 r. obejmuje stano 
wisko Szefa Brtabu Karpuzu Ochro- 
ny Pogranicza, pażostaje »Ā nim do 
końca 1836 r., a naatępnia dowodzi 
pułkiem KOP „Sammy i pulkiem 
KOP „Snów”. W końcu 198A 4 4 


staje ponownie powołany na stano. | 


wisko Szefa Sztabu KOP. 

To krótkie aestawienie przebiegu 
ałużby oraz wynakie odznaczenia, 
która poatada! (Virtuti Militari V kl., 
Krzyż Niepodleglości z Mieczami, 
Krzyż Walecznych 4-krotnie, Krzyż 
Waleczności na fiąskiej Wstędze I-e) 


pokładów kamienia, % 
sprowadzamy kamleń ze Szwecji, 
gdyż taniej wypada transport za- 
granicznego kamienia z zk morza, 
niż krajowego z Wołynia. Brak 
środków transportowych uniemo- 
żliwia eksploatację bogactw natu- 
ralnych ziemi wołyńskiej. 

Jedynym słusznym rozwiązaniem 
tego palącego zagadnienia jest wy 
budowanie drogi wodnej, łączą: 
cej zagłębie kamienne z naszym 
systemem rzek splawnych. Trans- 
port wodny, jaka najtańszy, umo- 
żliwi tanig dostawę kamlenia i 
wzmoże |ego zastosowanie, 

To też budowa t. zw. kanału 
kamiennego winna wejść najrych* 
lej w fazę realizacji. 


Sprzeczne wiadomości 


PARYŻ, (PAT.] W kolach poll- 
tycznych Paryża oczekują z godzi. 
ny na godzinę opuszczenia gmachu 
ambasady liszpańskiej przez pre: 
zydenta Azanę, który ma wyjechać 
do Sabaudii, gdzie zamieszka w 
Collonges, miejscowości, w której 
zatrzymał się bezpośrednio po 0- 
puszczeniu Kalalonil. B. ambasa- 
dor hiszpański w Paryżu, który re 
prezentował republikę hiszpańską 
w Paryżu w roku 1936, Alvaro de 
Albornoz oświadczył, przedstawlcie 
lom prasy, że zastał wezwany 2 
kilku dyplamatami Hiszpanii Repu- 
blikańskiej przez prezydenta Aza- 
nę na konferencję, która się adbyła 
w gmachu ambasady, podczas 
której prezydent Azana zakomuni- 
kował zebranym oficjalnie o awaim 
zamiarze złożenia funkcji prezy- 
denta republiki. 

W kołach polltycznych Paryża 
utrzymują się w dalszym ciągu po- 
głoski o inicjatywie pośrednictwa 
francusko . angielskiego, poczy- 
nionej w Madrycie, która miała 
zostać przyjęła przez władze cy- 
wilne i wojskowe Hiszpanil Repu- 
hlikańskiej pod warunkiem, że 
Francja i Anglia zahezpieczą prze- 
wńdcom opuszczenie terenu, który 
podda się władzy rządu „narodo” 
wego“. 

W kołach półurzędowych fran- 
cuskich zaprzeczałą natomiast, ja. 
koby Rzad francuski miał powziąć 
lakleś zobowiązanie w stosunku 
do władz republikańskich ca da 
umożliwienia lm odjazdu z Hisz. 
panil, tym bardziej, że llczba osób, 
kióre musiały by się udać na emi- 
grację mustałaby wynosić około 10 
tysięcy, a Francja, która już przy. 
jęla na swoim terytorium okoła 
400.000 uchodźców z Katalonii u: 


Strach przed niezależną 
Opinią 


Agencja Havasa donos z Rzy- ' „Neue Zuericher Zeltung* 1 red. 


mu: Trzech dziennikarzy zagra- | Razzini, 


nicznych Otrzymało nakaz opusz- 
czenla granic Włoch Dziennika, 
rzami tymi sj: Paul Qentjzon, 


korespondent licznych 
dzienników szwajcarskich Dzien- 
nikarze ci obowiązani s9 do opu- 


, szczenia granic Włoch przed 5-tym 


rzymski korespondent „Le Temps" | marca. Władze wloskie nie podały 


ad lat 12tu oraz kliku pism szwaj- | 


carskich; Hodel, korespondent 


żadnych przyczyn tego zarządze- 
nia. 


Polacy gdańscy 


uczcili pamieć Piusa XI 


W wielkiej sali Hali Sportowej 
we Wrzeszczu odbyla się w nit- 
dzielę wieczorem z Inicjatywy gmi 
ny pôlsklej Związku Polaków 
Gdańsku w poważnym i podnio- 
siym nastroju akademia żałobna 
ku czci zmarłego papieża Piusa XI. 
Akademię rozpoczęły produkcie 
muzyczne z udziałem chóru I sze- 
regu solistów. Następnie zaś in- 


w 


spektor szkolny prof. Behrent wy- 
głosił przemówienie poświęcone 
pamięci Plusa X1-go. 

Komisarza generalnego R. P. re 
prezentował na akademii radca 
Perkowski. Uroczystość zgrama- 
dziła liczną publiczność polską, 
szczelnie wypelniającą salę hali 
sporlowej. 


W Gdańsku spokój 


GDAŃSK (PAT.) Zatrzymani w 
sobotę przez policję pdańską, ce- 
lem przesłuchania w związku z 
zajściami miudenckimi, trzej stu- 
denci polacy zasiał na interwencję 
Komisarjztu Generalnego zwolnie 


Zgon tow. 


ni późnym wieczorem. 

W niedzielę nastąpiło uspokoje- 
me wśród mlodzieży studenckiej 
politechniki gdańskiej W ciągu 
dnia nie doszło do żadnych incy- 
dentów. 


$. Feifera 


Wypadek na kopalni w Kałuszu 


Tow, Sawa Feifer dnia 21 b. m. 


kl, Złoty i Srebrny Krzyż Zasługi na zmianie rannej w kopalni „Te- 


| inne). dają zaledwie slabe pojęcia spu“ 


w  Kałuszu, na wyso 


a Jego wszechstronnej I płodnej dzia. | kiej komorze, zbijał żerdzią zwi: 


łalności. Byl to umysł głęboki, wy. | sające 


kształcony, obdarzony 
zdolnościami, talentem organiazcyj- 
mym, darem przewidywania oraz u- 
miejętnością zjednywania sobia ko- 
legów 1 podwladnych. Pułkownik Pu- 
wzczyńaki wyróżniał sią rzadką pra- 
wodcią i miłą charakteru. By? azeze. 
rym demokratą, ideowo związanym 
z ruchem robotniczym. 

Pogrzeh odbył ię w poniedzia- 
lek na cmentarzu wojskowy w War- 
azawie. 


ogromnymi o dużym zasięgu | 


zadziory. Jeden z nich 
kilkuset kilo- 
gramowej wadze, nagle 1 niespo- 
strzeżenię zerwał się od stropu, 
runął | całym ciężarem przygniótł 
tow. Feilera, który nie zdolał Już 
uciec | zginął na mlejscu. Ten 
wstrząsający wypadek wywarł 
przygnębiające wrażenie wśród 
robotników į urzędników „Tespu”. 

Traglcznie zmatły przeżył lat 41; 
oslerocił żonę 1 dwoje nieletnich 
dzieci. 


Przez dwadzieścia lat był człon- 
klem CZG, a przez szereg lat człon 


kiem USDP. Brał czynny udzial lików, którzy życia swe oddali w wal; 


w ruchu robotniczym. 

W pogrzebie, który odbył się 23 
b. m, wzięli udział przedstawi- 
organizacyj robotniczych, orkle- 
sira CZG, przeds'awiciele kiero” 
wnictwa kopalni „Tesp*, oraz tlum 
nie—robotnicy | tutejsi mieszkań” 


cy. Nad mogiłą pożegnalne prze- | 


mówienie wyglosił, imieniem or- 
ganizacyj robotniczych, tow. dr. 
Iwaszkiewicz z Doliny. 

Cześć pamięcj Zmariegoł 


swej gościnności w stosunku do 
emigrantów. W kolach politycz- 
nych sprawa wojny domowej w 
Hiszpanii uważana jest wlaściwie 
za zakończoną | nikt w Paryżu nie 
wierzy w możliwość  jakiegokal- 
wiek przeciągania się oporu wojsk 
republikańskich. 

BERARD ZAKOŃCZYŁ SWOJĄ 

MISJĘ 

BURGOS, Ministerstwo spr. 
zagr. oglosila następujący komu- 
nikat: 


ES że nie może posuwać dalej 


Rozmowy między sen. Berard'em 
a ministrem spr. zagr. gen. Jorda- 
na odbywały się w  atmosierze 
wzajemnej kuriuazji i pozwoliły w 
zadawalający spotób rozwiązać 
szereg zagadnień istotnych dla obu 
rządów. 


Po podpisaniu układów sen. Be- 
rard pożegnał się z min. Jordana 
1 wyjechał do Prancji, uważając, że 
oficjalna misja powierzona mu 
przez rząd francuski została ukań- 
czona. 


Bombardowanie portu 


Almerii 


BILBAO (PAT.) Zarówno komo | 
nikat „narodowy“, jak j republikań) 
ski stwierdzają zgodnie, że nal 
wszystkich frontach h.szpańskich | 


| blikański 


panuje spokój, Komuntkai repu- 
dodaje, że lożnicy po- 
wstańczy homhardowali obje! 
wojskowa w porcie Almerii. 


Czecho-Słowacja 


PRAGA (PAT). W nocy z sobo- 
ty na niedzielę w śródmieściu Pra- 
gi nieznani sprawcy rzucili silną 
pełardę do wnęlrza żydowskiego 
sklepu z towarami wlókienniczymi. 
Wybuchem pelardy zostaly wybie 
te szyby oraz uszkodzone wnętrze 
sklepu. W sprawie tej policja pro 
wadzi energiczne dochodzenia, 
przy czym władze odmawiają u- 
dzielenia jakichkolwiek informacyj 
na temat incydentu. Należy zazna- 
czyć, że rzucenie petardy do skle- 
pu żydowskiego jest jednym z 
plerwszych czynnych wystąpień 


antyżydowskich w Pradzie, gdzie | 


upodabnia się do Trzeciej Rzeszy 


dotąd ograniczano się jedynie do 
demanstracyj į okrzyków antyse- 
mickich, W związku z tym w ko 
łach żydowskich panuje wielkie 
zdenerwowanie, powiększane roze 
powszechnianymi pogloskami o że 
mierżonym rzekomo wydaniu przez 
Rząd nowych ustaw antyżydow- 
skich. Kola te podkreślają przy 
tym dwulicową politykę Rządu, 
który w wydanym w sobotę komu- 
nikacie stwierdza. że agłoszone 
niedawno rezporządzenie w pra- 
wie rewizji obywatelstwa mia są 
wymierzone przecdw Żydom, 


Unarodowienie armii 


„National Ztg.”, powolując się 
na komunikat niemieckiego Urzę- 
du Pracy w Czechosłowacji, dono- 
si, iż Rząd czeski unieważnił pū. 
bór Niemców, którzy powołani za. 
stali do adbycia służby w wojsku 
czeskim z dniem ! marca. Świa- 
dectwa niemieckiej przynależności 
narodowej udzielać będą poboro- 
wym placówki okręgowe tego urzę 
du. Za podsiawę określenia naro- 
dowości niemiackiej służyć będzie 
oświadczenie złożone podczas spi- 
su ludnożej w r. 1930. 

Rozporządzenie to zwalnia na 
razie tylko tych Niemców paboro. 
wych. którzy miell zacząć swą cze 
ską służbę wojskową w dn. I mar 
ca. Zagadnienie Niemców służą- 
cych już w czeskim wojsku i Cze- 


chów w służbie wojskowej niemlee 
kiej będzie tematem dalszych roz- 
mów dyplomatycznych. Komunikat 
zwraca uw”gę, że obywatele nie- 
mieccy narodowości czeskiej z0- 
mall już zwolnieni z wojska nie- 
mieckiego | żąda bezzwłocznego 


postępowamia w podobny sposób 
z Niemcami obywatelami czeskimi. 


Żebrzące dzieci 
Totalny głód 


HUSZT (PAT). — Prasa cze-1dnych dzieci napastuje przechod. 
ska wychodząca na Rusl Podkar- | niów na ulicach stolicy Ruai Pod- 
packle] zwraca uwagę na wzmaga | karpackiej, co prawia fatalne wre 
jącą się w ostatnich czasach że. | żenie na licznych przebywających 
braninę dzieci w Huszcie. Dzienni | tam cudzoziemcach. 


ki piszą, że tłumy obdariych i glo- | 


Akademiakćczci zasłużonych 


| W adit a 6 baj hpi wę 
(w aali Rady Miejskiej w Warszawie 


akademia ku csel Polaków - ewange- 


| kach o wolność | wielką Polskę. Salọ 
Rady Miejskiej wypełnili pa brzegi 
uczestnicy zjazdu Polaków - ewange- 
lików, przybyli do Warszawy u ca- 
łego kraju. Na podium wokół por- 
tratu ka. dr, Otto matawiły alẹ liczna 
poczty sztandarowa związków afede- 
rawanych. Honorowe miejsca zajęli 
| ministrowie Awietosżnwski t Ufrych 
|arax gen. Górecki. Akademię 2agalł 
| przemówieniem ku. hlskup Borche, 
| charakteryzując postać kn. Otio | hl- 
„ storte ewangellcyzmu palsklego, Krót 

kla powitalne przemówienia wygłosił 


p. min. Świętostawaki, sklwkająw badi 
tym wazystkim Polakom - swaage- 
kom, którzy przyczynili się do utrzy- 
mania polskości na odzyskanych 
ziemiach Alaska  maołsinkakiwgo. 
Niech chwile te — mówil pan miii- 
ater — boda dla uczestników ujawów 
zachętą do dalszej pracy uż świa 
Polski, 

W Iralenlu fudneści Zaołsia wygło- 
sil przemówienie ka. senior O. Mi- 
chejda, po czym referat kealogieeny 
wykłosii ks. red. Preiss u Rydgot. 
czy. 

W erasia Akudeznii chóry młodzie 
ży za Śląska odfpiewnły niereg mtwe 


rów. 


Uchwały Rady 


Dzisiaj podajemy tekst zaand 
niczych uehwał politycznych Ra 
dy Naczelnej Polskiej Partii 
Socjalistycznej. Uchwały wew- 
nętrzne bedą  zakomunikowana 
Komitetom i towarzyszom w 
Grodza organizacyjnej. RED. 


L 


Rada Naczelna, witając towa- 
rzyszy z b. Polskiej Socjalistycz- 
nej Partii Robotniczej Czechoslo- 
wacji w szeregach PPS, wyraża 
radość z dokonanego zjednocze- 
na ludu polskiego śląska Zaoizań 
skiego z Rzecząpospolitą Polską. 

Rada Naczelna zatwierdza uch- 
wały połączeniowe Polskiej Sacja 
Batycznej Partii Robotniczej z 
PPS. powzlęte na Konferencji w 
dniu 30-ym pażdziernika 1938 r. 
w Karwinie w obecności delega- 
tów CKW. PPS. a dla wzmocnie 
nia węzłów współpracy I współod 
powiedzialności partyjnej — po- 
słanawia koopiować do swego 
składu przedstawicieli OKR-u 
PPS, śląska Zaolzańskiego. 

I. 

Rada Naczelną przyjmułe do 
wiadomości sprawozdanie organi- 
zacyjno - finansowe CKW, j za- 
twierdzn przedstawiony  pralimi- 
narz budżetowy na rok 1939-1840 

mi. 

Rada Naczelna uchwala zwołać 
XXV Kongres Partii w dniach 28 
1 29 maja 1939 roku w Łodzi, 


Jednocześnie Rada Naczelna t- 


dziela CKW. calkawitego pejno- 
mocnictwz w sprawie ułożenia po 
rządku dziennego Kongresu, jega 
'eguiaminu oraz wniosków j re- 
zołacyj a ponadto w sprawie roz- | 
działu mandatów między poszcze | 
gúlne organizacje partyjne. 


TV. 


Rada Naczelna po wysfnchaniu | 
mprawozdańig CKW o sytuacji pa ' 
litycznej | o wynikach dotychcza- 
sowej kampanii wyborczej do sa 
morządów stwierdza, że masy pra 
cujące wykazały swoją wierność 
1 przywiązknie do ideałów į dążeń 
demokracji i Socjalizmu  palskie- 
go — wbrew prądom fanzystow- 
skim typu „narodowego”, wbrew 
wazeliim prądom  faszyzującym 
czy tołaHstycznym. A stało się to | 
wtedy, gdy pod wpływem Sukce- 
sów zjednoczonych kil faszystow- 
ska - hitlerowskich w konfliktach 
z państwami demokratycznymi, o- 
raz pod wpływem ich zwycięstw 
nad opuszczoną przez rządy i pań 
stwa rozbrojoną Hiszpan'g repub 
Ifkanską, polski nacjonalizm I re- 
akcja liczyły na pewne | drnzga- 
ece nad Socjalizmem polskim 
zwycięstwo. 


Wybory samorządowe, dokona 
ne niemal nazajutrz po rzekomym 
„zwycięstwie” OZON-u w wybo- 
rach parlamentarnych, zadały 
kiam t. zw. idei zjednoczenia na- 
rodowego w ramach organizacyj 
mych i ideologicznych „Ozanu” z | 
zachowaniem kapitalistycznych za- 
sad gospodarki, sankcjonujących 
nierówność i krzywdę spoieczną z 
nieodłącznym bezrobociem į nędzą 
mas i wykazały istotną wolę mae, 
oraz ich gotowość da przyjęcia 
rałkowitej odpowiedziainośćci za 
dalsze losy Państwa. Dalsze lek- 
ceważenie tej woli 1 dalsze Odsu- 
wanie ludu polskiego od wpływu 
na Państwo, prowadz) nieuchron- 
nie do osłabienia siły wewnętrz- 
nej Narodu j to w momencie dla 
Polski najnlehezpieczniejszym. W 
chwili gdy dojrzewają dziejowe 
wydarzenia, gdy z winy państw 
„totalnych" ciągie powstające kon 
filkty mogą przerodzić się w stra- 
sziiwą wojnę, Palska musi odwo- 
łać się do żywych sil ludowych, ba 
tylko one są w sianie zapewnić 
ke] bezpieczeństwo, całość j niepo 
dległość Los Polski jest nierozer- 
walnie związany z podniesieniem 
dobrobytu materialnego į kultural 
nego mas pracujacych 4 z przy- 
wróceniem im peini praw politycz 
nych Oraz z koniecznością prze- 
budowy spoleczna - gospodarczej 
Polski w myśl potrzeb 1 interesów 
warstw najszerszych ludności pra 
€njącej. t 


1 dlatego musi być przywróco- 
ny najszerszym warstwom pracu- 
jącym nie krępowany wpływ I 
glos decydujący w sprawach pań 
stwowych, a w plerwszym rzę- 
dzie w izbach Ustawodawczych 
do których od roku 1935 dostęp 
został im zamknięty. To też 
ZMIANA DOTYCHCZASOWEJ 
KRZYWDZĄCEJ ORDYNACJI 
WYBORCZEJ Z UWZGLĘDNIE- 
NIEM ZASAD DEMOKRATYCZ- 
NEGO GŁOSOWANIA, Z ZA- 
GWARANTOWANIEM PRAW- 
DZIWEJ NIEZALEŻNOŚCI I CZY 
STOŚCI AKTU WYBORCZEGO 
JEST NAJPILNIEJSZĄ KONIECZ- 
NOŚCIĄ PANSTWOWĄ. 

Rada Naczelna stwierdza, że 
parlament obecny wbrew wyrażo- 
nema orędziu P. Prezydenta © 
potrzebie zmiany prawa wybor- 
czego, nie przejawia żadnej ini- 
cjatywy ku temu Przeciw- 
nie, wszystko wskazuje na to, że 
Sejm obecny nadal hędzie z tą 
sprawą przewlekać, a posłowie 
Qzonowi zapowiadają  niedwu- 
Znacznie dalsze pogorszenie pra- 
wa wyborczego nie tylko do Sej- 
mu, ale też | do samorządu. Jed- 
nocześnie Rząd nchyła się od po- 
djęcia własnej w tej sprawie ini- 
cjatywy ustawodawczej, 

W tym stanie rzeczy, Rada Na: 
czelna wysuwa żądanie natychmia 
stowej Zmiany ocdynacji wybor- 
czej da Parlamentu, tak hy JESZ- 
CZE W TYM ROKU MOGŁY SIĘ 
ODBYĆ WYBORY DO IZB USTA 
WODAWCZYCH I ŻEBY TYLKO 
NOWY PARLAMENT DOKO- 


!'NAŁ NAJWAŻNIEJSZEGO ZA 
JDANIA KONSTYTUCYJNEGO — 


WYBORU PREZYDENTA RZE 
CZYPOSPOLITEJ. 

Wokół tego zadania winny się 
skupiać wszystkie czynna § zorga- 
nizówane sity demokracji polskiej, 
reprezentujące masy chłopskić ro 
jhotnicze i pracownicze. W prze- 
konania, że jedynie olidzrnc 1 
wspólne wystąpienia masowe kla 
Ry pracującej miast | wsj na rzecz 
demokratycznego prawa głosowa 
ma | nowych wyborów dadzą po 
żądane wyniki, Rada Naczejna 
wzywa CKW da zorganizowania 
kampanii politycznej Parti | w 
dziela CKW pełnomocnictw «= 
dziedzinie porozumień międzypar 
tyjnych I w doborze środków pro- 
pagandowych i taktycznych. 

Rada Naczelna stwierdza, źe 
walka a nową ordynację wybor- 
czą l o nowy Sejm ludowy jest 
ściśle związana z walką z reakcją 
endecką i totalizmem oraz z prze 
Jawami nacjonalizmu i rasizmu w 
życiu politycznym i gospodar- 
czym, a w pierwszym rzędzie w 
szkolnictwie j wychowaniu mło- 
dzieży, Ofensywa demokracji w 
skali międzynarodowej a zwiasz- 
cza demokracyj będących n wia- 
dzy państwowej jest niezbędnym 
warunkiem rozwoju I powodzenia 
walk z faszyzmem. Dlatego też 
Rada Naczelna odrzuca tak zwó- 
ny neutralizm í politykę wygrywa 
nia rzekomych różnie między hi- 
tieryzmem i faszyzmem włoskim, 
B w szczególności plany „dogada- 
nią się" w zakresie dążeń do po 


koju 1 rozbrojenia. Ale nade 
wszystko Rada Naczelna zwalcza 
pomysly niektórych rządów 
państw demokratycznych — Zwo- 
łania konferencji mocarstw, ma 
której miałyby być rozstrzygnięte 
wszyatidę pretensje, zgłoszone | 
przez Włochy 4 IM Rzeszę. By:o- 
by to przygołowanie „nowego 
Monachium", za które państwa 
słabsze musiałyby Zapiacić swoją 
suwerennością i utratą terytoriów, | 

Polska mus Sẹ przeciwstawić 
wszelkim próbom regulowania żą 
dań Ii Rzeszy za cenę tak zwane- 
RO „pokoju“. 
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Zanim nastąpi nowe starcie 


Gdy zawodzikierowictwowojskowe,, 


Prz 
cenę 
dał gen. Ludendorfi, wódz „to- 
talny" Niemiec cesarskich, ów” 
czesnej dyplomacji niemieckiej. 
Ta ocena brzmiała w tłumacze- 
niu dosłownym: „dyplomacja, 
pozbawiona rozuma". 

Czy jednak tylko zła dyplo- 
macja ponosi odpowiedzialność 
za klęskę Cesarstwa Niemiec- 
kiego w wojnie światowej? O- 
czyw:ście, nie tylko ona. Po- 
|Alad przeciwny (właśnie pogląd 
| gen. Ludendortia) jest poglą- 
dem naiwnym aż do przesady. 

Ba czyżby „łotalne" i ekon- 
centrowane pod koniec w jed- 


Rada Naczelna, stojąc nieziom- | nych nieomal rękach kierownic- 


nle na stanowisku pokoju prawdzi 
wego i popierając każdy wysiłek 
Polski w interesie utrzymania pu 
Koju, oś że MASY PRA- 
CUJĄCE ZORGANIZOWANE w 
POLSKIEJ PARTIĘ SOCJALISTY- 
CZNEJ I BRATNICH ORGANIZA- 
CJACH ZAWODOWYCH, PRZE- 


| CIWSTAWIĄ SIĘ KAŻDEJ PRÓ- 


BIE NARUSZENIA PRAW POLSKI 
DO JEJ CAŁOŚCI 1 NIEPODLE- 
GŁOŚCI. 


two wojskowe nie zawiodło? 
Przytoczę dwa przykłady. 
e 


” 

Toczyły się na posiedzeniach 
poufnych Komisi Głównej 
„Reichstagu” debaty ożywicne 
na temat t, zw. nieograniczonej 
wojny podwodnej; łodzie pad- 
wodne floty cesarskiej miały 
być obarczone obowiązkiem tor 
pede wania każdego okrętu nie- 
przyjacielskiego lub neutralne“ 


omniałem w aobctę a-| go — wojennego, pasażerskie- 
ardzo drasrtyczną, jaką | go, 


handlowego — bez różmicy, 
y w ten sposób atworzyć „blo- 
kadę pcdwodną* wysp brytyj- 
skich, uniemożliwić dowóz świe 
żych rezerw dla wojsk angiel- 
skich, walczących na pclach 
Francji, wygłodzić samą Anglię 
i zmusić W da złożenia broni. 
Posłowie socjalistyczni, kalo- 
liccy i demokratyczni wypowia 
dali mnóstwo zastrzeżeń. Za- 
strzeżenie pierwsze — wzglę- 
dy humanitarne; wszak będą gi- 
CA będą ginęły dzie- 
ci; Naczelne Dowództwo wżru- 
szyło ramicnami; „cóż to zno- 
wn za niewczesny demolibera" 
lizm?" — powiedziałby „wielki 
admirał" 
czytywał onego czasu artykuły 
naszego p. Hrabyka w „Kurie- 
rze Porannym”. Posłowie wska- 
zywali na niebezpieczeństwo 
nie „humanitarne”, jeno zgoła 
realne: Stany Zjednoczone A- 
meryki Półncenej gotowe przy” 
łączyć się da koalicji zachod- 
niej. Przedstawiciel Naczelne- 
go Dowództwa na Komisji Głów 
nej wzruszył ramionami: 
I 


Przegląd prasy 


ODWRACANIE RZECZY. 
WISTOŚCI 

„Kurier Polski“ nawięzuje do 
przemówienia wicemarszałka płk. 
Wendy, w którym to przemówie- 
nin p. pułk. Wenda twierdził, że 
doły  atronnictw opozycyjnych 
raekomo „coraz bardziej oddalaja 
sig rzekomo od swych mtabów i 
coraz liesniej gamą się pod tan 
dary ideologii O. Z. N.*, 

„Kurier Polki“ na avreregu 
przykładów dowodzi, że twierdze- 
nie powyłano nie ma żadnego © 
parcie w rzeczywistości i pisze: 

Tak rzekł Wendu I wiał edrira 
tuche, niby balam kojący, w swo- 
je whaa „doły”, a mlanowicia w 
zmątpiała seres ozonawych posłów, 
xgorzkniałych często i pezygnębie 
nych tym lstałnym odosohnieniem, 
tére mała się ieh eadziennym chlo- 
bem „w terenla". Tam wolne apote- 
czeństwa dch nnika, a czepkują Im 
1 wpas sig kłaniają tylko lndzie za- 
z 

Innymi srererymi „dołami* Ozon 
mararie nle rozpórządza, choclań na- 
czelnik dalału organizacyjnaga w uria 
bla esonowym, p. poseł Docllingor, 
nie nataja w powiękuzaniu maga: 
awoich spisów | „kaciatek pereanal. 
mych”. 

„Kurier Polski“ xapytnje, skąd 
to odwracanie rzeczywistości przez 
sztaboweów rządowej partii, skąd 
ta krzywe zwierciadło w rękach 
ozonowych luminarzy i odpowia- 
da: 

Z raportów, nadayłinych u kraju 
przez lodei niesumiennych. Tym ra- 
pornom się nfa, ponieważ odpowiada- 
ją ane wiajonym tęsknntom uzełów 
ozonowych, oddalają ich od togo dola 
dramatycznego, w którym będzie mu- 

rozemanie. 

Ale to asrakiwanie nisbie, swoich 
szefów 1 uwolch rwulonników, opar- 


w dniach 6 I 7 marca b. r. odbę 


dzie się w Krakowie posiedzenie | DÓWKI GÓRNICZEJ. 


pokutywa Więdzynarodówki Górniczej w Krdkowie 


EGZEKUTYWY  MIĘDZYNARO- 


Nagły zgon tow. Artura Shaw 


Jak już donosiliśmy w części na 
kładu zmań nagle w 59 raku życia 
sekretarz Włókiennicze] Między- 
narodówki Zawodowej tow. Artur 
Shaw. 


Zmarły przez 20 lat reprezento- 
wał Międzynarodówkę Włókienni- 
czą w Międzynarodówce Zawodo- 
wej. Cieszyl się powszechnym sza 
cunkiem i wielką sympatią wśród 
robotników do tega stopnia, że na 
międzynarodowym Kongresie włó 
kienniczym, który zbierze się w 
pierwszych dniach czerwca r. b. w 
Sztokholmie, zamierzano wystąpić 


z wnioskiem powołania Shawa na 
stalego sekretarza dożywotniego 
Międzynarodówią Włóklenniczej i 
wniosek ten niewątpliwie został by 
jednomyślnie przyjęty. 

Klasowy Związek Robotników 
Przemysłu  Wlóklenniczego w 


Polsce wysłał depeszę do rodziny | min). 


Zmarłego oraz do prezydium Mię- 
dzynarodówki z wyrazami współu 


bolewania oraz z poleceniem złoże | handlowe, 


nia na trumnie Artura Shawa 
wieńca 


włókienniczych. 


te na doniesieniach mienczciwych, 
jem branią uładną i awodną. 

To jest broń mirula, a źródła jej 
dostawy ią wręcz amoralne. 
DLACZEGO I JAK O. Z N. 

SIĘ ROZSZERZA? 
Podobnym problemem sajmuje 
się „Warmzawski Dziennik Narg- 
dowy”, Mianowicie w związku a a- 
udycją Polskiego Radin, w któ- 
rej ogłoszono, że O. Z. N. obej- 
muje awą sie-ią organizacyjną cz 
ły kraj, organ Stronnictwa Naro- 

dowego słosznie zauważa: 

Fakt abecnaści OZN na rełym ab- 
skazę państwa, tłumaćwy sią hardua 
prostą akoilemością 4 mlsnowicie, 
da na całym abrzarze Rzeczypospoli: 
tej, w każdym jej powiecie, tą ata- 
rastowia, Gdyby nia ta drohna oko- 
Hiezność, „Polskie Radio" snalazłoby 
alg w nielada kłopocie, chcąc dowieść 
stnaznośct swojej teoriL OZN bawleta 
jen organizacją, tworzoną i utrtymy- 
wang przede wsryetkim przes admi- 
nlerację polityczną, jego zaś wpły- 
wy sięgają tak daleko, jak daleko aige 
ga wpływ tej oslatniej. Tym «ią tłu- 
maczy geogralla „wpływów” OZN, 
ronących w miarę postwania się a 
xuchodm na wschód Polski". 


„CI, KTÓRZY ŻYWIĄ 
I BRONIĄ 
W artykułe p. t. „W obronie 
chłopskiej wolności”, organ Stron 
nietwa Ludowego „Zielony Śzlan- 
dar“ pisze: 

„Dzieki «mej głębokiej kulturze | 
chłopi nie dyszą semsią, choć byli 
d są krcywdzeni; pozostali Indźri. | 
choć posiępowano z nimi nle po loda 
ku, nie dall się elamać, ani obcym. 
ani swoim, nie poszli na ałużbę zi 
„pajok”. I ten twardy chłopski cha 
rakter, oparty na xdrowej i głębo- 
glej kulturze, jest powodem lękn i 
zaciekłych aluków zo itrony wazela- 
kiej beskulinralności, cłnżalitwa i 
braku charakteru, moblliznjązych nię 
po makamarkach poblicznego życia: 
w kliksch | mafiach. Chłopi szeroko- 
iei horyzomtów politycznych, anl bes 
interesownoici w pracy dla państwa 
nia patrzehnją się uczyć od narre 
esejących się Im karepeiziorów ezo- 
nowych. Przeżyli onl jad najgorsze 
przejawy  ualachetczyzny, przeżyją 
takis je] dzuiejszą recydywę. Fonda- 
mentem puństwa jes i hędrie nia | 


von Tirpitz, gdyby... | d: 


„Mei panowie! dziesięciu żołnierzy 
amerykańskich nla parwaHmy priy- 
włeść do Enrapy". 

Po czym dodał głotem „nia 
dopuszczającym sprzeciwu”, jak 
zaznacza Filip Scheideman: 

„ła sześć tygodni Anglia będzia 

błagała o miłosiordzia”. 

Dwór wiedeński próbował 
wpłynąć bezpośrednio na cesa- 
rza Wilhelma II. Cesarz zarea- 
gował pebłażliwie: 

„Dom Habskorgów cierpi ad dzia. 
aląików lat na kompleks niłazaści". 
I zaczęła się „nieograniczona 

wojna podwodna". Stany Zjed- 
nmoczoma wypowiedziały mocar- 
stwom centralnym wojnę ze 
swej strony zgodnie z przewi- 
ywaniami „laików”* dyploma- 
tycznych z parlamentarnej Ko- 
misji Głównej. „Fachawcy" z 
Ministerium Spraw Zagranicz- 
nych... byli zaskoczeni: 

«Ktoby się mógł spodziewać?® 

Spodziewali się na ogół wszys 
cy... z wyjątkiem „iachowców” 
dyplomatycznych. 

se 


À 
Minęło nie rześć, ale dwana- 
ścia tygodni. Obracowała zno“ 
wu Komisja Główna „Re:chsia- 
gu”. Kierownik „centrum” ka- 
tolickiego Erzbergec (Luden- 
dorff tak go charakteryzował; 
„wtrąca się zawsze do nie swo” 
ich rzeczy”) zapytał podniecony: 
„Cóż jest u tą kapitołacją Angli)?" 
Przedstawiciel Naczelnego 
Dowództwa wzruszył raz jesz- 
cze ramionami: 
„Za sześć miesięcy hędzia 
wszystkim”. 
Przywódca socjalistów, pó- 


po 


Źniejszy pierwszy prezydent Re 
! publiki Niemieckiej, Ebert, nie 
wytrzymał: 


„Pania połkorniku! pez ie Pan 
mówił o sześcia tygodniach_* 


Przedstawiciel Naczelnego 
Dowództwa otworzył oczy aze- 
| raka: 


„Snehi tygodni! sseb tgodnił.- 
Mote być- Czyżbym uk mówił? 
No! w hyla pomyłka? Ala po rzelcha 
Piz — eseme wia 


Eroberger chwycił się za gło” 
ka tyka popałnfliścia błąd inot 


ay; obiieraliścia tempo nisteeeniz 
bryiyjakiej foty hanólowej, hiorya 
xa ponk! wyjścia flość statków a sierp 
As GDN ZS faglia hodoh be- 
przerwy nowe okręty". 
Przedstawiciel Naczelnego 
Dowództwa zdumiał się: 


„alita”, loca cl klórzy „żywią I bro 
«żę. 
416 


Michalskiemu i Idzikowskiemu 


sąd Apelacyjny zmniejszył kary 


W Sądzie Apelacyjnym w War 
nzawie zapadł wyrok w rozprawie 
apelacyjnej a nadużycia skarbo- 
we przeciwko b. zastępcy dyrek- 
tora departameniu podatkowego 
Ministerium Skarbu, Pawłowi Mi- 
:halskiemn, b. posłowi aanacyjne- 
mm, E. Idzikowskiemu, oraz ska- 
zanym w tym procesie wepólni- 
kom ich przestępstw — Miazdze 
l Niosiobędzkiemu. 

Sąd Apelacyjny pa 5-dniowei 
rozprawie zmniejszył  wymierzo- 
ne w pierwszej inatancji kary: 
Michalskiemn z 8 lat więzienia 
Idzikowskiemu z 5 lat 
iazdze z 3 lat do 3 lat. 


Niesiohgdzkiemu Sąd postano- 
wil karę wymierzoną przez pierw 
szą inatancję zawiesić. 


Warszawa-Praga 
Zt. 70.- 


AIR FRANCE 


intormacje 
TOIS eom Mh 


Tal 25513, sasea 
d wszyathia biura padrdży, 


Rafinerie przeciw Spółdzielnio 


0 właściwe rozprowadzenie nafty dla wsl 


Wobec posiępów elektryfikacji, 
dziś już niemal wyłącznie wieś 
jest konsumentem nafty. Produk 
cja i sprzedaż nafty skoncentro- 
wana jest w kliku rafineriach pry 
watnych | jednej państwowej (Pol 
W terenie rafinerie prowż- 
dzą sprzedaż przez swoich przed- 
stawicieli. Spółdzielnie rolniczo- 
organizacje rolników= 
konsumentów nafty, napróżno u“ 


od polskich robotników | siłują otrzymać przedstawiciel. 


stwa na sprzedaż nafty, z reguły 
spotykają się z odmową, 


Znany jest takl wypadek, że ku' 


piec posiadający przedstawiciel: 
stwo chciał go się zrzec na ko 
rzyść miejscowej spółdzielni rolní 
czo-.handlowej. Rafineria stanow 
czo mię temu sprzeciwila, mima, 
iż spółdzielnia jest mocna finan- 
sowo | sprawnie pracuje. (PAA). 
| O maaac) 

Nie pozwó! by głodne 

i zziębnięte były 


dzieci bezrobotny | 


„W armej rzeczy — le amtenawi 

limy się nad tym“. 

Po czym napisał w raporcie: 

„Nalożałohy nniemokiwić poałowi 

Erzbergerowł szerzenie deietyzma w 

kołach parlamenizrnych". 

W sierpniu r, 1918 inny fuè 
przedstawiciel Naczelnego 
wództwa zakomunikował Ko- 
misji Głównej , Reichstagu": 

„Nlecgran:czana wojna podwodna 

nia dała spodziewanych rezultazów”, 

„Ręce mu się trzęsły" — no- 
tuje w swoim dzienniku Filip 


iScheideman. I dodaje: 
SAUCA AASIULAA! 


Niech czytelnicy nie myślą, 
że koloryzuję złośliwie. Odda- 
ję przebieg zdarzeń dokłądnie 
nu podstawie ogłoszonych doku- 
mentów i ogłoszonych pamięt- 
ników. 

Na tym odcinku — na odcin- 
ku „nieograniczonej wojny pod” 
wodnej”, jako środka niezawod 
nega dla zwycięskiego zakoń- 
czenia wielkiego starcia, — nie- 
mieckie kierownictwo wojako- 
we zawiodło. Nie umiało oce- 
l nié rzeczywistego układu sił, 
n'e umiało ocenić należycie 
szans i mo`liwości przeciwnika. 

Przykładem drugim — może 
jeszcze ciekawszym  historycz- 
nie — zajmę się w artykule na- 
słępnym. 


M. NIEDZIAŁKOWSKŁL 
— to cewy 


Pokwiławanie 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 


Miodzież Radomla zł. 1415 
W dniu urodzin R. B. składa 
1 E. zł, 10.-— 


——. 


Pedagogia Polityczna Chamberlaina 


Nikt nie zarzuci mowom Cham 
berlaina braku uprzejmości i wy= 
rozumiałości dla państw „osi“ — 
Nawet gdy je ostrzega, to — bez 
adresu, ogólnikowo. Żadnego to 
jednak dotąd nie odniosło skuiku, 
a ustępliwość Chamberlajna szła 
i Idzie dotąd tylko na rękę Niem- 
com i Włochom. 

W ostatniej swej mowie, uza- 
sadaiającej nową pożyczkę na 
zbrojenia, Chamberlain  przemó. 
wii „do sumienia“ państw „osi“, 
w inny sposób. Już kilka razy 
przed tym premier angielski zwra 
cał uwagę na szaleństwo  zbro- 
jeń, które opanowało świat. Ale 
w osłatniej swej mowie poszedł 
dalej į oświadczył, że jeżeli obec 
ne zbrojenia będą trwaly nadal, 
te doprowadzą one do  bankruc- 
twa wszystkich krajów europej- 
skich. Bylo by zbrodnią — powie 
dzia! Chamberlain — pozwolić sy 
tuacji rozwijać się w taki sposób 
i nie zrobić zdecydowanego wy- 
s'iku, by położyć temu kres, 

Słowa — jak widać — słuszne 
i energiczne. Chamberlain zdaje 
sobie sprawę z katastrofalnych 
skutków tego obłędnego wyścigu 
zbrojeń, jaki opanował świat. — 
Widzi on, że zbrojenia w skali 
obecnej już przechodzą możliwo- 
ści finansowe nawet tak bogate- 
go państwa jak Anglia, że wysy- 
mają żywotne soki z gospodarst- 
wa narodowego i skazują przy- 
szłe pokolenia na pokutowanie za 
grzechy ojców. 

Ale na tym się kończy samo- 
wiedza poftytzna Chamherlaina. 
Dalej nie sięga jego wzrok poli- 
tyczny. Widzi dobrze sytuację, a- 
le nie widzi z nlej wyjścia. Cóż 
bowiem zaleca Chamherlain dla 
przezwyciężenia tej klęski zbro- 
jeniowej, jaki ma być ten zdecy- 
dowany wysiłek z jego strony dla 
ratowania świata z grożącego mu 
bankructwa? 

Nic. Poprostu nie. Chamberlain 
stwierdza, że Anglia nie może po. 
wściągnąć swych zbrojeń, dopóki 
nie stanie układ powszechny o 
rózbrojeniu. Zgoda, Ale jak dajść 
do takiego układu? Na to pytanie 
premier ang'elski żadnej nie ma 
odpowiedzi. 

Owszem, ma odpowiedź. Ma 
swoja chamberlainowska metadę 
pedagogiczną, która już tyle wy- 
rządziła szkody Europie, a jego 
samego wysławia na pośmiewis- 
ko, z którym się zresztą zżył jak 
z własnym cieniem. Oto twierdzi, 
Że trzeba korzystać z każdej oka- 
zjl i perswadować innym rzą- 
dom, jakie szkody wyrządzają 
zbrojenia ! do czego ane w kańcu 
prowadzą. Jakgdyby Hitler | Mu- 


nów z „osi”? 

A jednocześnie Chamberlain 
dodaje, że nie ma jeszcze atmosfe 
ry dostatscznego zaufania, by ma 
żna było zwołać konferencję sze 
fów państw dla omówienia spraw 
rozbrojeniowych. Chamberlain cze 
ka tedy na odpowiednią atmosfe- 
rę zaufania. Jeszcze kilka spot- 
kañ monachijskich i rzymskich, a 
zaufanie będzie wymarzone... 

l to wszystko. To są drogi 
Chamberlaina do rozbrojenia: naj 
większe natężenie zbrojeń i cze- 
kanie aż narodzi się atmosfera 
zaufania wzajemnego między mo 
carstwami zachodnimi a „osią“. 

] nie spokojne czekanie, w na- 
dziei, że potencjal wojenny mo- 
carstw zachodnich weżmie górę 
nad potencjałem „osi“ į Japonil. 
To byłaby polityka blerna i szko 
dliwa, ałe o pewnej wyraźnej i 
konsekwentnej linii.  Chamherlai- 
nawskiemu wyczekiwaniu na at- 
mosferę zaufania między dwoma 
konkurującymi ze sobą blokami 
ZEE — o | 


Upłynął z górą tydzień od 
chwili, gdy na pięknie ilumino» 
wanym stadionie pod Krokwię 
prezes Międzynarodowej Federa- 
cji Narciarskiej, mjr. Oestgaard 
w serdecznych słowach dziękował 
narriarstwi polskiemu za wzoro- 
«+ organizację i niezapomniane 
przeżycia w Zakopanem. Ostatnie 
jego słowa zmieszały stę z hukiem 
wystrzałów armatnich, obwieaz- 
czających zakończenie marciar- 
skich mistrzostw Świata na rok 
1939. 

Kasprowy Wierch, Suchy Żleb 
na Kalatówkach, Gubałówka, sko- 
cznia na Krokwi straciły wiele ze 
swej siły magnetycznej, przycią- 
gającej niewidziane dotąd tłumy 
entnzjastów białego eportn. 

Zniknęły barwne dekoracje, 
zdjęto sztandary państw, hiarę- 
cych udział w zawodach. Nie sły. 
chać już wytwornego języka Fran- 
cuzów ani trudnej, bczdźwięcznej 
mowy Skandynawów. Sposępniał 
zupełnie „Maraton“, rozbrzmie- 
wający do niedawna miłym dia- 
lekiem dzielnych Tyrolczyków, a 
„międzynarodowa Śtamara* wy- 
ględa znów jak opuszczone, ponu- 
te zamczyska. 

Zakopane wróciło do normalne- 
go życia i jakby na złość „Fisow- 


ssolini nie wiedzieli co robią I nie 
„znali się” na zbrojeniach. 

Oto właśnie per: uje Cham- 
berlain panom z „osi“, 2e Anglia 
zbroj się jedynie w celach obron 
nych I jeżeli inne państwa rów- 
nież w tych celach się zbrają, ta 
całe to rujnujące zbrojenie się jest 
— nieporozumieniem! Czy można 


bardziej „przekonywająco” prze- | 


sm“ teraz dopiero  przystroiła 
sir w puszystą szutę śnieżną, 
Zarząd Polskiego Związku Nar- 
ciarskiego zasiadł do bilansowa- 
sib sirat i zysków“ FIS'u, który 
był niewątpliwie trudnym egz. 
minem dojrzałości organizacyjnej 
1 sportowej polskiego narciaretwa. 
Musimy hezstronnie podkreślić, 
de dzięki starannie opracowane- 


mówić do rozumu į sumienia pa-| mocarstw towarzyszy jednak po- 


lityka, wzmacniająca krok za kro 
kiem konkurenta, a tym samym 
osłablająca slehie samego. Cham 
berlain w dziedzinie zbrojeń pro- 
wadzi wyraźnie politykę „łdeolo- 
giczną", zbrojenia bowiem są wy 
mierzone nie przeciw komu inne- 
mu, jak tylko państwom „osi“ i 
ewentualnie japonii, jako jedy- 
nym możliwym w sytuacji obec- 
nej przeciwnikom. Ale w dziedzi- 
nie ściśle politycznej, a Jak dotąd 
i gospodarczej, Chamberlain sta- 
le pomaga konkurentom, a przez 
to oddaje im duże usługi także i 
na polu zbrojeń. 

Czy trzeba tłumaczyć, że taka 
pedagogika, apelująca do rozumu 
i sumienia panów z „osi”, a Jedno 
cześnie podtrzymująca ich polity 
kę zaborczą, zamiast atmosfery 
zaufania, stwarza atmosferę waj- 
ny? Rzeczywistość dzisiejsza jest 
najlepszym sprawdzianem į najlep 


szą na io pytanie odpowiedzią, 
(imb.). 


przewidującemn 
wszelkie przykre niespodzianki, | 
dzięki olbrzymiemu  nakładowi 
prary i kapitału (pomijamy nie- 
które wydatki nieuzasadnione) e- 
gzamin ten w części organizacyj- 
nej zdali gospodarze na piątkę. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
przygotowanie traa i skaczni w 
niesłychanie trudnych warunkach 
atmosferycznych przy komplet- 
nym niemal braku śniegu, spraw- 
ne działanie komisyj technicz- 
nych, umiejętne rozwiązanie ko- 
munikacji autobusowej i dobrze 
zorganizowaną obsłazę informa- 
cyjną należy zapiaać po stronie 
zysków, nzupełnionych pażytecz- 
nymi inwestycjami, nadającymi 
naszej stolicy zimowej wygląd za- 
chodnio - europejski. 

I gdyhy Polaka, jak złośliwie 
mówiono, ograniczyła się tylko 
do roli organizatora, przypadły- 
by nam w udziale same sukcesy. 

Złośliwość ta, nic pozbawiona 
zrenztą słuszności, znajduje uza- 
smdnienie w bardzo słahych, czę- 
sta kompromitujących wynikach 
naszych reprezentantów, którzy 
tylko raz jeden wykonali wepa- 
niałą postawę w czanie.. defilady. 

Nie można oczywiście mieć 
pretensji do zjazdowców, że nstę- 
pują klasą doskonałym Anatria- 
kom luh Szwajcarom, ale 20-te| 
miejsce Czecha w zjeździe na 
35.ciu startujących, czy też 15-te 
miejsce Schindlera w slalomie na 
34-ch aklasyfikawanych, to nawet 
sa nasze skromme wymagania ela- 
nowczo za mało, zwłaszcza, że 
różnice w czasach były mocno że- 
nujące. Gorzej jeszcze wypadł 


mn _ planowi, 


4 


TRAGEDIA DZIECKA. 


Do Izby Zatrzymań w Poznaniu 
doprowadzono Genowefę Klicz- 
bork, lat 9, z Chariowa, pozosta- 
jącą bez opieki I środków utrzy- 
manla, gdyż matka jej zosia:a osa- 
dzena w więzleniu przy ul. Młyś- 
sklej, a ojciec dziewczynki po wyj 
sciu z więzlenia popelnił szmobój- 
stwo przez powleszenie się, po 
stwierdzeniu, iż żona jego popeł- 
riła zdradę małżeńską. 

Los tego dziecka jest rzeczywi- 
scie największą tragedią 1 najcięż- 
szym oskarżeniem. 

ŚMIERĆ KONDUKTORA POD 

KOŁAMI POCIĄGU, 

W niedzielę, wydarzył się na sia 
cji Kraków — Płaszów straszny 
wypadek, Konduktor Towarzystwa 
Wagonów Sypialnych, Michał Ho- 
łub, chciał wskoczyć do będącego 
w biegu pociagu, jadącego z Kra- 
bowa do Zakopanego. Kiedy za 
pierwszym razem nie uda'e mu Bie 
wskoczyć, siarał się wskoczyć po 
raz drugi, w tym jednakże momen 


cie stracił równowagę i wpadl pod, meraty na m. marzec r, b. 


koła pociągu, które przecięły go na 


bieg sztafetowy 4X10 km., w któ- 
rym drużyna polska poniosła 
kompletną klęskę, zajmując 8-me 
miejsce w bardzo słahym czasie 
2 godz. 19 min- 42 sek. Na prze- 
graną z koalicją bezkonknrencyj- 
nych Finów i Szwedów byliśmy 
oczywiście przygotowani, ale po- 
rażka z całkiem przeciętmnymi ze- 
społami Szwajcarów, Niemców i 
Francuzów wywołała  rozgorycze- 
nie nawet wóród zdecydowanych 
pesymistów, gdyż zwycięstwo nad 
słabiutkimi aztafetami Jugorławii 
i Węgier przy największej nawet 
skromności trudno nezwać sukce- 
sem. Nie wiele lepiej spisali wię 
zawodnicy nasi w biegach na 18 i 
50 km, W 18-ce plerwazy x Pole- 
ków Maruszny uplasował się do- 
piero na 36-ym miejscu, w 50-ce 
„faworyt: * Nowacki zmylił (1) 
tranę, póżniej złamał nartę i wy- 
cofał się. 

Skaki również nie 
oczekiwanego ankcesu. , Pierwszy 
skok Marusarza rozwiał resztki 
nadziej częściowej choćby rehabi- 
Iitacji. 5-te miejsce najlepszego 
skoczka polskiego zamyka długą 
rubrykę strat, których ami 4-te 
miejące 
kombinacji norweskiej, ani sak- 


przyniosły 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


SPGŁKI NAKŁAD.-WYD. 


ROBOTNIK 


Wuwua | A Wuwwóa 7 
ra tw%44 


Wscomość z całej Polski 


Andrzeja Marnasrza w |m 


pół. Wypadek wywarli na licznych 
świadkach wstrząsające wrażenie. 

Holub pochodził z Lanckorony. 
CHŁOPAK WPADŁ POD POCIĄG 

Na dworzec Wileński w War- 
szawie, przywieziono 13-letniego 
ucznia, Eugeniusza Czoławskiego, 
zamieszkałego w Wo'ominie (Pił- 
sudskiego 93). Chlopak wpadł pod 
pociąg w nocy w Wołominie. Kała 
zmiażdżyły mu obie nogi. Czałow- 
skiego przewiozia karetka pogoto- 
wia do szpitala. 


POŻAR. 

Pawsłał pożar w zagrodzie An- 
ry Napert we wsl Aleksandrów, 
gmina Wiązowna. Ogień strawił o- 
barę i część domu mieszkalnego. 
Poza tym spłonęło 12 metrów ży- 
tła, przechowywanego na strychu 
domu. Straty wynoszą ponad 3 


tys. zł, Ogień powstal wskutek wafi 


dliwej budowy komina. 
Od Administracji 
Prosimy o Odnowienie prenu- 


Czeki P, K. O. załączamy. 


FIS Egzaminem Dojrzałości Narciarstwa Polskiego JJeS 


Połowiczny sukces Polski w Zakopanem 


ces Znbka, cichego, zapomniane- 
ga przez „naczalstwo” bohatera 
hiegn na 50 km. nie aq w stanie 
wyrównać. 

Twierdzenie, że złe zestawienie 
składu, przetremowanie hth nie- 
dotrenowanie zawodników jest 
przyczyną klęski sportowej na 
narciarskich mistrzostwach św. 
ta, zdaniem naszym, nie odpowi 
da rzeczywistości. Istotna przy- 
czyna tkwi o wiele głęhiej. 

Tkwi ona w wadliwym eyste- 
mie wychowawczym, opartym na 
pielęgnowaniu nielicznej grupy 
asów, których kondycja fizyczna 
czy też naslawienie psychiczne 
nie zawsze odpowiada trudnej ro- 
Ji reprezentowania barw państwo- 
wych. 

Walka ze akutkami jest heace- 
lowa- Trzeba usunę przyczynę. 
Należy sięgnąć po nowo liczne za- 
stepy młodzieży, otoczyć ją o- 
pieką i stworzyć odpowiednie 
warnaki rozwoju. W ten tylko 
spasób możemy podnieść ogólny 
stan fizyczny młodego pokolenia 
1 aczekiwać od niego pełnych euk- 
cerów w walce s tymi, którym 
dziś niestety wyraźnie mstępuje- 


FERDYNAND GRZESIK. 


PRZYJMUJĄ WSZELKIE RO- 
BOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES DRUKARSTWA. SPE- 


CJALNOŚĆ DZIENNIKI I WY- 
DAWNICTWA PERIODYCZNE. 


MR AVANA KWEA ENUY 
FACFEAAWY OFERTY 


Wybitny dyrygent niemiecki, 
Eryk Kleiber, przebywając po za 
Rzeszą, podał się do dymisji 
2e stanowiska dyrektora medio- 
lańskiej La Scala. Powód dymi- 
sji znajdujemy w fikcie, wystosa- 
wanym do faszystowskich władz 
teatru: 

„Dowiedziałem mię — plaza 
Kleiber — że zabroniono Ży. 
dom wstępu do teatru, w kið- 
rym pracuję, Muzyka iatn'eje dia 
wszystkich, jak słońce i powie- 
trze. Skoro ta źródła pociesze. 
nia, tak niezbędnego w naszej 
smutnej epoce. odhiera się czło- 
wiekowj jedynie dlatego, że oa 
należy do odmiennej rasy, iub 
wyznaje inną, niż my, religię. 
nie mogę na to się zgodzić, ani 
jako chrześcijanin ami jaka 


artysta", 


Pokwitowaria 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce kwituje z 
odbioru następujących kwot wpła 
conych na głodne dzieci w Hisz- 
pami. 

Centralny Związek Gómików: 
Oddział 3. Jeleń 4.00 zł., Oddział 
4, Janina 31.90, Oddział 38, Wie- 
liczka 1.70, Oddział 8, Jaworzna 
3.50, Oddział 46 Harklowa 8.00, 
Oddział 52 Kobylanka 95.25, Od- 
dział Równe 21.02, Oddział 72 Ka 
łusz 23.50, Oddział 77 Stebnik 
39.40, Oddział 81 Bolechów 10.00, 
Oddział 102 Kazimierz 5.50, Od- 
dział 103 Juliusz 42.00, Oddział 
110, Reden 14.14, Oddział 146 Ma 
ria 18.00, Oddział 148 Piatr 10.00, 
Oddział 161 Szopienice 6.90, Od- 
dział 182 Boże — Dary 14.20, Od 
dział Lipiny B.10, Oddział 201 An- 
na 6.20, Oddział 221 Piotrowice 
10.90. Razem 375 zł. 11 gr. 

Jan Wójcik. — Zamość 5.00 zł. 
Rada Związków* Zawodowych Poz 
nań 6400, TUR Oddział Kałusz — 
zebrane w czasie zabawy 10.65, 
Centr. Zw. Roh. Przem. Chemicz- 
nego — Lwów 7.50, Centr. Zw. 
Rob. Przem. Chemicznego Oddz. 
Aatoninek 6.68, Sekc. Pielęg Zw. 
Prac. Kamunainych Warszawa 
20.00 zł., Pracownicy F-my Melo- 
dy Palace 10.00, Uczennice Gim- 
nazjum 7.00, Zebrani na wieczor- 
ku A. W. 5.00, Rozental 2.00, Mie 
czysław Bobrowski — zebrane z 
okazji 10-lecia zaślubin Tow. Fr. 
i Józefy Czechów 5.00 zł. Sklepi* 
karz z Grochowa 5.00, Zw. Zaw. 
Rob. Cukrowni — Józefów kola 
Btonia 3.00 zł., Zebrane na konte- 
rencji Dz. 6.00, Rada Związków 
Zawodowych w Częstochowie zła 
tych 75.00. 


0d sagi Forsythów 


Hans Fallada stał się w pew- 
nej mierze „sztandarowym“ pisa- 
rzem faszyzmu. Przecież to tytu- 
łowi jego książki zawdzięczamy 
tego „Szarego człowieka" da kłó 
rego „frontem“ stają wszelkie a- 
sy tatalizmu. Przecie to właśnie 
on nastrojem i tendencją swych 
książek sprawia, że bardza ohyd 
nym wydaje się świat przedhitle- 
rowski, a bardzo pięknym — jak 
się czytelnik może domyślać 
wydawać będzie świat, w którym 
rządzi swasiyka i „führer. Wziął 
się mianowicie Fallada za zohy- 
dzanie wszystkiego, ca przedhi- 
tlerowskie. Było tego już sporo 
Ostatnio, pozaźdrościwszy dau- 
rów Galsworthy'cemu i „tasiem- 
com“ francuskim du Garda „wy- 
puścił* skrzętnie ı spiesznie prze 
tłomaczoną na polski epopeję na 
którą się składa pięć książek: 
„Wilk pośród wilków“, „Zabiąka 
mi w nocy“, „Zauiki i manowce”, 
„Czamy jar" į „Wszystko ina- 
czej". 

Na oficjalnej reklamowej „man 
azetce“ wydawnictwa czytamy ta 
4le oto zdanie: „Książka Fallady 


do Barbary Unyk 


mówi w dzisiejszych niespokaj- 
nych czasach: tak bylo. jest ona 
nauką i napomnieniem, ostrzeże- 
niem i drogowskazem”, Gdybyś 
my się zgodzili na to określenie, 
to owa „saga rodu  Pratwit- 
zów” wywiązała by się z przypi- 
sywanej jej roli, jako ostrzeżeie 
przed... demokracją, chytrze u- 
krytą w powieści pod  płasz- 
czem... inflacji Owe „tak było" 
odnoszące się do okresu powajen 
rego, dzięki nastawieniu autora 
ma ostrze ukryłe, skierowane 
tam, gdzie swego czasu kierowa” 
ty się ostrza propagandy brunat- 
nych bonzów. 

Że chorąży Pagel — pokłóco- 
ny z matką i żyjący w romantycz 
nym związku z dziewczyną, któ- 
ra w swej wędrówce po przez 
nędzę Rerlina doszła nawet do 
bruku ulicznego — gra w karły i 
z lego żyje, Że na grę zastawia w 
prywatnych lombardach jej suk- 
nie | bieliznę, że dziewczynę wy 
rzuca gospodyni doslownie nagą, 
co się dyskontuje w osadzeniu jej 
przez policję w więzieniu — io 
wszystko oczywiście.. dramat. A= 


utor miesza do tego dramatu ce- 
dułę giełdową i często, ach jak 
często podaje nam kurs dolara, 
już nie tylko o danej godzinie, a- 
le niemal i minucie. I to jest treść 
pierwsze} książki. Dwadzieścia 
cztery godziny, włączając w to 
internalne wędrówki m'odego ne- 
urastenika po pieniądze | spotka- 
nie jega byłych wojskowych do- 
wódców. 

A po tym rozpoczyna się „Ek- 
spiacja'”, makazana bohaterom 
przez autora, Zaczyna się właści- 
wa „saga rodu Pratwitzow“, od- 
kładająca na później dzieje zaa- 
resztowanej, a po tym pokuiują- 
cej w składzie śmieci niezamęż” | 
nej, a ciężarnej, Petry Ledig. Za- 
czyna się historia dworu, arysto- 


cie" siedzącego chorążego Page- 
la i jego porucznika Siundmana, 
pelniącego u Pratwitzów — znie 
prawdziwego zdarzenia owej pi“ 
janej nocy z pierwszego tomu—ro 
lẹ plenipotenta i pełniącega ją zu 
pelnie dobrze, co — jak praca 
Syzyfa — paraliżowane jest sta- 
le wybrykami neurastenicznej fan 
tazji rotmistrza - dziedzica j cier 
pień dusznych rotmistrzowej-dzie 
dziczki, 


Feudalno demoniczne typy 
„Starszego pana" prącego  szpie- 
gostwem 1 podsłępem,  lajdact- 


wem j kantem do wyzucia zięcia- 
rotmistrza z ohydnej lichw'arskiej 
dzierżawy, ta oczywiście też 0- 
słrzeżenie Fallady. Ale trzeżwe* 
go czytelnika „ostrzegają“ raczej 


krącji wiejskiej, awanturniczych 
przygód „puczystów", rodzinnych 
prześladowań i gospodarskich 
klopotów. Córka radu Pratwitzów 
za to że kiedyś pokazywała się lo 
kajowl nago nie uważając go za 
człowieka — płaci — w dwudzie 
stym wieku — poniewierką, jaką 
przeżywa przez tegoż slużącego, 
porwana i doprowadzona do ob- 
łędu. „Barbara Ubryk" kłania się 
na trzy mile. Są jeszcze inne po- 
rachunki, są oczywiście szlachel- 
ne usiłowania owego, „na poku- 


te typy, że wszystko, co się kie- 
dy opowiadało o straszliwości 
| żydowskich lichwiarskich pija- 
|wek* blednie wobec wyczynów 
handlowo - finansowych „szlache 
„ tnle urodzonych”. 

Kończy się melodramatycznie. 
! Owszem. Chorąży Woligang Pa- 


' gel wraca do swej Petry i może 
się odbyć ów ślub obstalawany 
w urzędzie stanu cywilnego w 


"pierwszej książce na godzinę dwu 


debrany przez teścia za niedo- 
trzymanie na sekundę terminów 
płatności czynszu dzierżawnego. 
Mimowolny zdrajca puczu leży w 
Czarnym Jarze z przedziurawioną 
kulą głową, a szlachelny szpicel, 
po długich poszukiwaniach adwo 
zi matce łachman córki, obłąka- 
nej i sponiewieranej. 

W tych batalionach typów, ja- 
kie przedstawił nam Fallada do- 
prawdy zdrowj normalni i sympa 
tyczni są raczej jedynie owi rze- 
zimłeszkowie sprowadzeH do ro- 
bót w polu z więzienia, ich ko 
chanki. Ci przynajmniej wiedzą 
czego chcą i nie chcą nic przeciw 
nego logice į naturze ludzkiej, U- 
micją także nie chcieć wiele prze- 
ciwnego prawu, bo kiedy organi- 
zują ucieczkę, to tak, że nie ma. 
żna im zarzucić ani paturbowa- 
nia dozorcy ani zniszczenia zamk 
nięć — w ogóle nic. poza zwy” 
kiym pędem człowieka do wol- 
ności, 

l tak przez pięć tomów wlecze 
się za różnymi ludżmi nieszczęś- 
cie różnego kalibru, wskazując 


nie wyzyskaną dła wzmocnienia, 
maską demokracji. Wlecze się je 
szcze przeczucie, nadzieja że „bę 
dzie inaczej” — nadzieja, rzuca- 
na przez autora, który swoje „i= 
naczej” przypiął szpileczką uzna” 
nia do sztandaru ze swastyką. 


Trzeba przyznać, 2e piękny 
styl, wysoka technika obrazowa- 
nia psychologicznych przeżyć | 
pewnego rodzaju artyzm kompo- 
zycyjny napięty na kołeczki sen“ 
sacyjności, sprawiają, iż książkę 
czyta slę lekko | z zaciekawie- 
niem. Przyczynia się do tego na- 
prawdę dobry przekład p. Marce- 
lego Tarnowskiego, co w obecnej 
epoce należy tym mocniej podkre 
BELA 

W sumie ładnie napisana opo" 
wieść o brzydkich ludziach i ich 
ładnych czynach i o brzydkich 
czynach ładnych ludzi, napisana 
w brzydkich zamiarach przez ła- 
dnie... reklamowanego pisarza — 
Od Sagi Forsytków do Barbary 
Ubryk. 

Do wyboru. Do koloru!... 
tomów, proszę państwa. 


Pięć 


palcem na swą przyczynę — © 
wą „inflację”, która od czasu do 
cmsu, niby wstydliwym ruchem 
odsłania łachman i pokazuje, że 


nastą. Pratwitzowie otwierają ja- 
|kiś sklep, utraciwszy majątek, 0" 


Jest tylko dyskretną. kompozycyj- 


JAN DABROWSKI. 


Stosunki pańszczyźniane 


w firmie „Bielany“ w Warszawie 


W „Motalowcu“ czytamy: 

Na Marymoncie, tuż przed Ta- 
sem Bielańskim w Warszawie, mle 
szczą Się zakłady przemysłowe 
„Bielany“. 


W tej, zatrmdniającej około 800 
robotników fabryce, panują stosun 
ki naprawdę panszczyźniane, Wła 
ścielele p. Socha i Więckowski, 
którzy w bardzo krótkim czasie 
darobili się wielkie] fortuny, nie 
uznają zupełnie ustawodawstwa 
społecznego, lecz rządzą się we- 
cug własnej woli. 


Praca w Bielanach" odbywa 
wię w dzień I w nocy, przemysłow 
cy nie uznają jednak za właściwe 
honorować godzin nadliczbowych 
według ustawowych stawek, 


Płace są znacznie niższe, ani- 
żeli przewiduje umowa zbiorowa, 
obowiązująca w przemyśle meta- 
lowym w Wielkiej Warszawie 
„Oszczędności“ pp, Sochy ı Więc- 
kowskiego posunęły się już tak 
daleko, że robią wielkie trudności 
przy wydawaniu tobotnikom mya 
ła i biletów kąpielowych. Wa- 
runki sanitarne są okropne: umy- 
wali nie ma, a szatnia może po- 
mieścić najwyżej 200 osób. 


Na 800 robotników nie ma anli 
Jednego stałego Inżyniera na kle- 
rowniczym stanowisku an! nawet 
maistrów; funkcje te pełnią prze- 
ważnie członkowie rodziny prze- 
mysłowców, którzy Kledzą jedno- 
cześnie, czy aby robotnicy zhyl 
głośna nie wyrażają swego nle- 
zadowolenia z powodu miłych sta 
sumeczków, jakie tam  zapano- 
wały. 


Ażeby jakoś te niezwykłe stio 
sunki uregulować, robotnicy wy- 


Hola przeciw cierpreniom płataym 
==, Herbata Puhlmanna "gs 


kaszal 
Paczka 1.66 zl. 
Do nabynia w aptekach i drogeriach 


brali delegację, której jednak fa- 
brykancj oświadczyli, że żadnych 
delegacji robotniczych nie uznają 
— i z miejsca odpowiedzieli re 
dukcjami. 


Slosunek przemysłowców do 
robotników wyraża się nie tylko 
w obelżywych słowach, ale i w rę 
koczynach, P. Więckowski ude- 
rzył swegn czasz młodocianego 
robotnika Kanabrodzkiego — i po 
tym wielkim wyczynie zwolnił go 
z pracy. 


Tak są traktowani robotnicy w 
fabrykach, gdzie nle ma arganl- 
zacji. Niechaj warunki pracy i 
traktowanie robotników w tej fa- 
bryce będą jednym z wlelu przy- 
kladów dla tych, którzy organi- 
zację lekceważą! 


marcowy numer 


„MŁODZI IDĄ" 


W numerze piszą: 

Marian Czuclinowaki: Molch sia. 
dem grzechów głównych, Edward 
Hryniewicz: Młodzleżowa beczka gro 
chu, Marein Brzoza: Gloria victla! 
Włodzimiera Lencki: Sny tunetań- 
skiej mlodzieży, J. Jaśkiewicz: W 
głębi Polesia, Jerzy Pytlnkownki: 
„Lambeth walk" kapitalizmu. 

W numerza podajemy fragment 
rewelacyjnej książki p: zean i zało 
życiela Unn Paneuropojakiej, Ry- 
xzarda Coudenhova - Kałeogi p. t 
„Człowiek 1 państwo totalne". 

Poza tym: felletony, recenzje, ra 
portaż, przegląd prany, dział kores- 
pondencyjny, utwory poetyckie 1 t.p. 
CALOAĆ 12 STRON. CENA 10 GR. 

Już teraz nałoży przysyłać zamó. 


wienia. Adres Redakcji 1 Admini- 
tracji: Warszawa - fródmieścia, 
ul Warecka 7. 


Tabela wygranych 
4 dnia ciągnienia 44 Łoterii Klasowej 


Ii il ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE 
100.006 zł na nr.: 10095. 


„1 6905 8824 270487 
32099 75451 78270 85647 DIBAA; 
112457 181937 155140 163234. l 
250 zl na nr.: 2786 3534 21881 
34515 74502 76268 86318 91141 | 
96540 104745 105644 107783 121873 
138148 151183 152798 158620, 


PO 125 ZŁ. 


39 205 953 1473 504 935 94 3136 
BRG G72 4143 356 445 5685 748 8097, 
«19 7276 185 9925 8071 134 464 
587 0584 933 10231 649 11064 637 
12705 18200 89 14425 574 15386 942 
16182 615 17885 18162 315 19381 
20067 129 241 21462 616 881 22340 
259 23865 BO7 24024 25046 82 063 
24193 715 BS 911 27121 464 2345 | 
29023 302 21457 658 833 BO 888 
©20 68 BZRI4 852 735 26A 61 98189 
Kéa 603A 38447 624 30182 279 740| 
D92 41064 42058 249 43169 B8 284) 
GAG 44152 «bala 632 789 850 48054. 
32A 781 47034 628 84 49071 259 

50031 477 757 51041 102 93 220 
682 52096 54288 55083 575 618 58787 
57702 58867 50494 60158 61111 838 
827 RB 62279 508 645 719 850 63055 
141 764 881 64964 508 65115 254 
«6008 602 853 67132 459 564 68537 
69715 70148 241 644 726 OB4 71082 
"61 912 33 7201B 828 B14 78217 894 
912 74054 802 083 


15373 643 730 937 76081 93 78573 912 
19019 00043 209 997 41184 82710 83626 
24239 393 900 B5623 668 86578 87287 369 
S09 606 814 951 88260 742 89006 467 673 
913 85 BG 91272 624 763 92090 642 94704 
95025 143 85 717 443 514 789 96367 997 
97642 98224 599 883 99423 547 B36 
100507 886 101553 615 103078 11A 922 
104342 521 667 105222 85 827 106989 
167123 721 8? 909 I08044 469 609 53 
m6 109230 657 725 A26 112815 981 
114342 78 114405 605 115418 116237 406 
117509 74) 931 118156 579 BIA 119790 
20219 689 121424 37 557 %3 36 122013 
123085 233 814 039 124174 125139 311 
187 126169 531 127459 1280R6 28] 316 
541 661 198 120190 713 130211 15 433 
131163 433 63 916 132076 369 490 133093 
520 780 134299 563 135499 SI2 647 960 
136712 965 137189 203 11 32 91 785 900 
48 138547 139146 516 694 939 140839 
142096 375 404 127 144706 832 1451]4 
520 751 146047 47192 924 148520 149679 
760 8a 877 150153 77 413 44 519 750 
15158] 152163 936 47 154582 155460 
136282 497 783 816 157476 555 158123 
Ang 159312 751 84 160705 161269 162734 
441 163031 211 47 73 164275 921 15 29. 


į 12053 87 12161 12279 12338 


Po ZŁ. 62.50 

221 404 46 9A R5 A9 S04 721 B7 
830 146 241 1238 1407 1550 1678 
1841 64 78 2274 2358 2482 2088 
3004 74 3118 3333 3405 90 360832 
St 042 3812 3061 4087 418A 4300 9 
4420 4% 4650 4058 91 

5418 5545 6607 5907 19 6001 6253 
6342 59 6416 662 D2 6626 7677 
7671 7871 88 8050 8187 8321 8431 
30 AT75 8904 9223 9415 0618 48 
BAGA 74 B927T 

10020 10344 10436 47 10604 BƏ 
100004 87 11004 10 11458 11837 45 
12512 
14000 
14B08 
16782 
18380 


12880 18311 186062 18818 
TA 14561 14731 14803 20 
156753 16022 98 16371 16581 
BA 16848 17108 17878 18184 
18489 18893 18714 40 19205 10640 
19867 19881 20021 97 20125 33 
20288 20370 20492 20818 86 20870 
20B02 21848 85 22798 22800 75 280 
23066 23174 232383 23348 76 23578 
23743 23884 67 24088 24281 98 
24409 60 24588 24717 60 25010 48 
48 23251 4R 25222 25470 25699 


|28069 98 26186 28508 88 26616 268 


28831 84 27084 BA 27272 27408 
28430 94 28808 20021 29230 71 29378 
29512 21 3£0 30107 31219 86 31357 
31400 31648 83 07 31784 31961 B2 
BR 820860 32195 33074 33423 33477 
33322 33477 33599 77 83708 38808 
pü 34306 34583 1 34862 38162 
36259 35330 35512 25853 35730 
63 35929 36235 38419 83 36733 
36846 77 36960 37017 37108 47282 
37533 37701 37863 37909 22 388059 
38133 38347 38580 38788 38038 

38031 35500 30852 89767 

40151 40258 40437 41194 41241 
478 648 75 81 788 B24 B1 42028 BŁ 
286 369 484 48128 722 44028 89 
201 547 815 735 066 45172 377 485 
526 723 823 257 48324 588 688 763 
Ból 473834 811 711 827 84 48119 
827 51 98 569 936 62 40180 920 43 

50035 228 37 20 349 50 433 82 
992 86 61100 457 538 60 65A 821 
938 52007 53117 816 718 817 00 
54021 B8 218 86 827 630 711 25 
55346 867 KONGO 82 90 154 T4 353 
662 80 948 54 57157 210 04 435 SI 
829 58109 64 278 580 GA 768 802 
86 52082 181 2819 K5O BOORS 377 452 
£38 60 61480 831 724 909 86 72 
82020 88 121 335 418 881 63100 11 
465 04251 23 353 425 79 M92 911 
85409 KOJ 66330 641 734 B25 67032 
421 580 67% 825 68039 608 658 748 
89123 48 212 512 79 80 677 

70219 3989 520 863 71102 %9 74 
260 881 666 765 72090 130 278 327 
BB 407 628 31 670 839 08 98073037 
80 437 39 524 49 608 74231 499 5603 
a ma 


15083 32] 415 53 992 76178 145 589 
196 9A7 173R4 511 871 931 35 78008 71 
416 81 658 T60 79029 173 60A 774 982 
B002] 309 17 4% 611 91 823 BII38 273 
310 64 82173 907 83380 93 41 720 JA 
845 954 84069 284 384 95 479 80 99 GBA 


Str. 


= 
TE | 


NOWI MISTRZOWIE BOKSERSCY | 
WARSZAWY 

W niedzielę w wypełnianej aali 
Cyrku warszawakiega odbyły się fi. 
mały indywidualnych — ralstrzostw 
bokaerskich okręgu wararawakiegn, 
Tytuły mistrzów w wyniku walk 
zdobyli: i 

w wadze muszej — Ratholc (Gwim 
zda), 

w wadza koguciej — Sobkowiak 
(Syrena), 

w piórkowej — Czortek (Okęcie). 

w lekkiej — Kowalski (ZPL), 

w półśredniej — Kolczyński (Sy- 
rena), 

w średniej — Milewski (Polonia), | 

w półciężkiej — Doroha l-uzy (Sy 
rena), 

w ciężkiej — Archacji 
wice). 

Spotkania atały na daść wysokim 
poziomie, nzczególnia interazująca hy 
ły walki w wagach piórkowej | lek- 
Miej. Czortek natrafił na niespodzie- 
wany opór za strony Maleckiega, któ 
ry aż do końca trzeciej rundy wal- 
czyt nieustępiiwia o zwycięstwo. Ka 
walski pa dłużnżej przerwie zpowo. 
dawanej chorobą miat za przeciwni- 
ka najgroźniejszego awego rywala 
Wożniakiewicza, Po niezwykle za. 
ciętej walca zwyciężył nieznacznie 
na punkty Kowalski. Warto jeszcze 
wspomnieć o ładnej walca Rotholca 
x Bankiewiczem. Rothole wykazal 
doskonałą formę | wygrał wysoka! 
na punkty, 

Decyzje sędziów były na ogó! tra- 
ne. Pewne watpliwości wywołuje ja 
dynie orzeczenia w wadza ciężkiej. 
Obaj zresztą przeciwnicy w taj wi 
dze wykazali kompromitujący po-' 
ziom. 

Wyniki poszczególnych walk: i 

Rothole pokonał na punkty Bas- 
kiewjeza (Syrena). 

Sobkowiak zwyciężył niernacznia, | 
choclaż zasłużenie Millera (Czecho- 
wice). 

Czortek odniósł zwycięstwo nad 
Maleckim (Polania), 

Kowalski wygrał z Woźnialttewi. 
czem (Warszawianka). 

Kolczyński wygrał łatwo = Grąd- 
kowakim (Czechowice), 

Kolczyński zwyciężył łatwo, o) 
szczędzając wyraźnie przeciwnika.) 

Milewski (Polonia) wypunktował 
Miksa (PZL). 

Doroba 1.szy pokonał Luke (Fort. 
Bema). [i 

Ostatnie spotkania Archacki - Al- 
bart (Gwiazda) byla nieciekawe 1, 
Sè nikim poziomie. Zwycięstwo | 
przyznane Archackiemu. l 


(Czacho- 


40 189 853 63 930 AŚ135 501 761 99 949] 


63 m4 36083 lul 554 87077 108 SA 94 155821 156120 255 157453 160265 161505 | 29935 


290 49A 694 88034 63 123 351 770 89268 | 
317 66 68 427 556 692 793 90083 193 203 | 
743 59 65 91043 385 94 432 75 93 823 39| 
92040 130 32 381 83 800 14 963 93186 
200 53 B1 311 94156 446 640 A52 941 53 
95031 343 46 89 458 694 724 829 73 98 
926 50 60 96298 414 SI4 633 A6A 991 
97073 IJA 318 672 737 Ba 825 98116 378 


501 29 614 99048 112 380 438 74 671 782; 
85 93 84]. 
100015 192 224 429 681 922 36 89] 


101127 57 356 61 406 40 639 52 BS 992; 
95 102032 172 82 529 99 628 %03 103104 | 
61 B9 354 543 860 905 68 104006 102 228 
449 853 105155 98 275 554 815 106045 B7 | 
163 408 98 574 637 67 107109 79 929 
108138 225 54 377 407 576 614 41 910 
109000 20 125 283 334 407 49 64] 87 
110929 266 359 606 48 111319 453 B35 6? 
92 909 112043 163 13100 294 408 629 
821 114050 102 429 946 115249 363 629 
717 921 116223 994 117283 458 6l 591 
806 10 118160 511 16 904 119116 501 616! 
117 46 917 36 %4 120016 80 705 121015 | 
172 84 292 965 122102 562 626 55 803) 
928 123358 RA 462 830 124034 Ja3 2%6! 
743 BG] 12510] 426 599 782 808 75, 
126449 530 954 127109 250 833 64 128092 
151 91 956 77 129054 483 595 632 95 123 
78 917 19 35 39. 

130010 340 741 924 131395 775 8? 920 
1323B1 94 485 724 627 133111 41 390 423 
555 662 B11 962 134076 146 63 275 B2 
443 95 509 25 743 49 69 #50 B9 955 29| 
96 135213 45 737 136039 90 187 298 296 
813 137127 271 313 462 633 201 6 138236 ' 
12 706 50 149115 88 3801 56 99 423 5% 
921 34 55 140171 594 141436 710 898 
142380 143099 132 144030 444 49 520 849 
145261 398 690 146065 362 525 61 624 
147300 11 24 424 990 148126 228 36 49: 
314 736 75 77 828 30 149127 348 434 299 
150364 747 933 6! 15107) 129 64 429 
530 147 152341 54 622 727 950 153061 
271 725 73 78 921 154207 S68 625 155009 
50 145 66 98 389 443 630 62 156719 
157082 335 RER 158096 420 531 906 
159044 167 353 691 160099 124 34 43 204 
AS 367 472 712 161049 51 6% A74 997 | 
162326 473 536 967 163677 16416] 378, 
415 651 709. 


Ill ciągn'enie 


PO 175 ZŁ 
1186 754 236884 4845 BSSL esad 
7041 594 8250 475 579 10180 12107 
381 14406 15893 16028 17048 408 
B90 20130 ag7 21326 22070 23811 
24579 25025 27846 28042 29:07 
31677 811 32862 586 34483 873 
84492 706 85937 36220 616 38417A 
518 41533 42282 43203 340 718 45048 
46473 69% 47205 343 91) 49988 211 
50049 51909 53768 64330 65792 
$8101 60046 BA 66068 315 678 007 
70234 71952 72050 74678 


971 878R2 88226 412 90077 648 995 mie 
59 92410 70 94224 95823 97676 98225 
99449 102206 103103 104701 813 108884 
110444 45 111185 112295 113275 114112 
278 118082 681 121407 875 124926 129052 
130913 133175 134230 145246 137279 307 
139087 131969 146329 745 148500 684 


SPORT 


DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI W ROESIE 

W Poznaniu w mecni bokaerakim 
o drużynowa mistrzostwo Polski * 
bakaia drużyna Warty pokonala pa 
zaciętych I na dobrym poziomie pro- 
wadzonych walkach Goplanig w sto» 
sunku 12.4, 

W drugim meczu ws Lwowie HUY 
wygrał m miejscową Lachią 9:7. 

"Tabela drużynowych mistrzostw 
Polski w boksie przadztawia mię oba 
cnie następująco: 


pkŁ at wa 
1) Warta 10 CE 
2) H ©. P. a 46:34 
3) Gaplania 4 83:46 
4) Lechia t] 28:54 


Do rozegrania zostały jeszcza dwa 
mecza, Pierwsze rniejace haz względu 
na wynik natatniego meczu, zdobyła 
jui Warta. 


PIŁKA "Orua 


ZAKOŃCZENIE OBRAD WALNE- 
GO ZEBRANIA PZPN. 

W niedzielę zakończone zostało w 
Warszawia walne zabrania polakiego 
Związku Piłki Nożnej. 

W dalszym ciągu obrad przyjęto 
w niedzielą preliminarz budżetowy 
PZPN. na r. 1839. Następnie ze 
brani przeprowadzili azereg zmian 
terytorialnych w niektórych okrę- 
gach, Zmiany poczynione zostaly 
pod kątem usprawnienia adrniniatra 
cji okręgów oraz uproszczenia roz. 
grywek miatrzownkich  Postanowio- 
no przyłączyć miasta Malisz, Koło, 
Konin I Turek do poznańskiego O. 
Z, P. N. Podokręg kdclecki wraz s 
klubem Etnrachowice wcielony mo- 
stał definitywnia do okręgu war- 
szawskiego. Minata Rypin, Lipna, 
Włoclawek | Nieszaws przyłączona 
do okręgu pomorskiego. 

Wniosek Lublina o stworzenie cen 
tralnego okręgu piłkarskiego prze. 
karana zarządowi PZPN. 

W wyborach uzupełniających da 
zarządu i poszczególnych wydziałów 
PZPN. wybrani zostali: wiceprezesi 
Pb. mjr. Koctukiewies i inż. Prze- 
woraki (obaj ponownie), członkowie 
zarządu pp. kpt. Nikolaki, Warner i 
Mosiński — wzzyscy ponownie. Do 
wydziału pier wybrana panów: Kru- 
ka, Zajączkowakiego i Pruszkow. 
aklego. Do wydziału spraw zedziow- 
skich weazli pp.: Krukowaki 1 Ku- 
nicki, Na delegatów PZPN. do Zwią 
zku Polskich Związków Sportowych 
wybrano pp. płk. Rudolfa orax prof. 
Wacka za Lwowa. 


149131 475 150448 151230 154164 409 38] 


162176 571 161567. 


Po ZŁ. 6250 

208 457 728 28 1274 981 2208 8143 
897 903 4254 587 5631 46 6102 29. 
176 8376 0090 667 714 987 10101 | 
11857 12131 687 007 13048 270! 
791 834 14381 15414 564 16140 
521 678 17577 064 10562 21020 
22025 144 607 764 901 46 23008 
404 733 24249 806 577 675 i 
B5O8 780 870 28085 112 40 654 
58 27335 626 787 28088 381 437 p1 
240 20526 646 30091 366 430 42568 
749 81127 82301 422 538 33207 384 
401 59 681 765 980 34150 313 575 
AN 646 727 848 8513A 4339 36802 
4% 907 370G1 15 145 201 44 308 644 
833 80 38130 40482 41425 985 718 
42287 318 404 575 751 942 43471 
A9 44038 45050 502 784 037 65 
46119 88 350 522 785 05a 47018 651 
43146 201 853 63 808 48504 69 715 
813 

50298 640 51173 52216 83886 92 
973 54421 841 55417 587 831 58202 
412 5760A 922 58431 59056 181 348 
60003 835 906 81074 62168 271 628 
84129 226 939 65790 66067 RGI 
67043 84 522 (8082 142 934 853 
60052 371 955 70528 TGS RAO 985 
71025 592 72104 740 870 78818 15 
74165 302 704 868 

15594 ORG 26494 975 77036 133 265 
78235 80005 293 462 8109A 22A 480 790 
A2957 83500 84178 201 936 422 702 G6RGK 
052 87164 74 250 340 592 £70 A27 23 961 
B8534 758 99 BIR 89234 528 619 908 
40201 436 910 £1794 974 92790 491 94746 
EDAT 493 95:74 GI 641 97383 470 100205 
101906 102556 61A 80% 103016 774 10415? 
217 126 105112 459 975 106315 S06 GRO 
107006 177 692 837 108128 416 633 
109706 42 82 110301 410 111266 599 692 
726 9H II3AtO 114349 714 115686 ROS 
116207 117326 118489 741 119002 IAI 23] 
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KOLARSTWO 


WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU KOLARSKIEGO 

W niedzielę odbyła rię w Warrzawie 
doroczne Walna zabranie Polskiago Zw. 
Kolarskiego. Najważniejszym punktem 
porządku dziennego była sprawa L Fw. 
niezależnych kolarzy. Ostatecznie mchwa- 
lons wniaszk zarządu o wprowadzenie 
kolarzy miezależnych waryitkimi glom- 
mi przeciwko glosom Łodzi. Wniosek 
len będzia odesłany do zatwierdzenia 
da tmiędzynaradowej fadaracji kolar- 
skiej. 

Nasiępnie postanowiono, aby w roku 
bieżącym miatracstwa Poliki na torze 
rozgrywane były w trzech seriach, a mi 
strzonwa szosowe tylko w jednej teri 

Prereiem nowego zarządu po defi 
tywnej rezygnacji plk. Gebla, wybrano 
p. Golębiawskiego, wiceprezesem admi- 
mlstracyjnyra został p. Machaj, sporto- 
wym — Łoplński, turystycznym — Ko 
Kapitanem torowym wybrano p. 
Jankowa] Tmeyitycanym — Strzał 
kowikiego, a azosowym — Karlego. Na 
sekretarsa wybrana p. Serockiega, a na 
skarbnika p. Domańskiego, 


NARCIARSTWO 


WNUK AKADEMIGHIM Ml- 
STRZEM ŚWIATA W KOMBINA- 
CJI NORWESKIEJ 


Ostatni dziań (niedziela) w zimo- 
wych igrzyskach akademickich m 
Lillehammer przyniósł Polakom ol- 
brzymie sukcesy. Akademickim mi- 
strzem Świata w kombinacji norwa 
skiej został młody narciarz  polaki 
Wnuk, a wicemistrzem — rówmeż 
Polak Marian Orlewicz. Dzlesiąte 
miejsca w kombinacji norwaskiej za 
ja} trzeci nasz zawodnik Górski. 

W  konkursle altoków do blegu 
złożonego zwyciążył Norweg Strind 
berg, mając skoki 47 1 48 mtr. 

W komblracji norweskiej zwycle- 
Żył Wnuk z notą 441,2 pkt, skoki 
14/5 1 445 mtr., 2) Orlewicz 438,3 
pkt, skoki 41 I 41 m. 

W otwartym konkursie akoków 
zwyciężył Nerweg Sigurd Solid z 
notą 224,8 pkt. 

W Trondheim rozegrane zostały 
finały w turnieju hokeja lodowego 
o akademickie mistrzostwo świata. 
Tytuł mistrza zdobyła Czechosłowa- 
cja, bijąc w finala Węgry 1:0. 
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Kącik radiowy 


PIĘKNO SZTUKI ANTYCZNEJ 

Cykl audyryj radiowych p. ù 
„Przechadzki steńakie" prowadzony 
przez znakomitego znawcę kultury 
antycznej prof. Władysiawa Witwic 
kiego wzbudził bardzo żywe żainte. 
resowanie, 

Trzeba zaznaczyć, że cykl ten no 
si wszelkie cechy ekaperymentu, któ 
ry w razis udania moża zapocząt- 
kować zupełnia nowy typ audycyj 
radiowych. 

Drugim aksparyrnantam była nży 
cie pa raz pierwszy ltaratury po 
mocniczej, jaka uzupełniania audy- 
cjl radiowej na temat wrażeń czy. 
sto wzrokowych, Polskie Radio wy- 
dało mianowicie specjalną broszurę, 
zawierejącą bogaty matariał tluatra 
cyjny i blstoryczny, który moża byd 
dużą pomocą przy młuchaniu poga. 
danek prof. Witwicklego. Brostura 
ta clesży się dużym powodzeniem. 
że wyczerpany zostal juź Ćrazl na- 
kład. 


Pełny obraz oaięgnięć nowego ty- 
pu audycji dadzą nam wyniki ankie 
ty, rozpiaanej przea Biuro Studiów 
Polskiego Radia. 

We wtorek dnia 28 lutego o go- 
dzinia 22.00 odbędzie mę kolejna pa 
gadanka cyklu „Przechadzki ateń- 
akie" p. t, „Powrót z Akropolu", 


Ratio warszawskie 


WTOKEE, 28 lutego. 


WARSZAWA I. 8.30 Pieśń 6.35 
Glmnaatyka, 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud dla szkół 1100 „I powietrze 
coà waży” — pog. 11.15 Głazunow: 
Cztery pory roku. 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. połua. 15.00 j 


Skrzynka 
obiadowa z Wilna. 16.00 Dziennik £ 
Wid. goapod. 16.30 Pieśni z Doliny 
(Misalsipij, 1656 „Od 

1710 Kwa- 
drana dawnej muzyki w wyk. Jana 
Rakawskiego (viola d'emore). 17.25 
Wemolit, fechilta 1 polaka bawał- 
— pog. 17.38 „Z pieśnią po kra 
ju“. 18.00 Aud. dle waj. 18.20 Audy- 
cja dla robotników. 19.00 Koncert 
muzyki polskiej. 2035 And. Infarm. 
21.00 Koncert Dawnej Muzyki. 22.00 
„Przechadzki ateńskie": „Powrót % 
Akropoi". 22.26 Recita) fort. 22.55 
Przegląd prasy 1 dziennik. 23.05 
Wiad. x Polski w jeż. niam, 


WARSZAWA II. 14.00 Kwartet 
szrammiowski. 15.00 Bpiew 1 gitara. 
(Płyty). 15.50 Muzyka kameralna 
Mozarta (plyty). 18.40 Wlad. sper- 
towa 1 Parę inform. 16.50 Kącik sò- 
listów. 17.10 Dorobek plastyczny 
dwóch środowisk ari- stycznych. 
17.25 Zycie Kulturalne atolicy. 17.35 
Program. 11.40 Muz. lekka 1 tan. 
(płyty). 21.05 Muz. (płyty). aL10 
Audycja aksparymentalna: 
tów". 21.49 Muz. lekka 
ty). 22.20 Scherza I kaprysy symfo- 
niczna płyty). 23.15 Koncert mu. 
syki starawioakiej. Wyk. Aniela 
HMzlemińska — sopran i Mleczysław 
Sznlenki — altówka. 


BRODA 1 marca 


WARSZAWA L 6.30 Pieśń, 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
z płyt 8.00 Andycja dla szkół. 11.00 
Audycja dla azkół. 11.15 Koncert z 
udziałem Janusza Popławskiego — 
tenor (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Audycja południawa. 15.00 Audycja 
dla młodzieży: „Nasz koncart", 15.30 
Muzyka obiańowa. 16.00 Dziennik $ 
Wiad. gospodarcze. 16.20 Dom i azko 
ła: „Dzleci apokojne | malomówne” 
(a Poznania). 16.35 Włoakią pieśni 
ludowa. 17.00 Na Morzu Śródziem- 
mym — odczyt. 17.15 Koncert soll- 
stów, Maria Bielicka — sopran í Mia 
Czyslaw Szaleaki — altówka. 18.00 
Audycja dla wami 18.30 „Nasz ję- 
zyk”. 1840 „Dyakutujmy": „Czy 
Bzkola zahiera dziecko rodzinia?*"* 
19.00 Koncert rozrywkowy (z Kato- 
wic). 20.35 Audycje inform. 21.00 
„Opowizdkuie o Chopinie", 21.40 
„Podkoziciat” — ałuchowiako Boża 
ny  Czyżykowakiej (z Poznania), 
2200 Najpiękniejsza kwartety i 
kwintety klasyków  wiedańnkich, 
2255 Przegląd prany i Dziennik. 
20.05 Wiad. 2 Foliki w języku an- 
giel: 


WARSZAWA II. 14.00 SBekstet Ka 
zmierza Llasehne. 15.00 Wiązanki 
melodii z zapomuianych  fllmów 
(płyty). 16.10 Koncert Dawnej Mu- 
zyk. 1640 Wiad. aportowa | Parę 
informacji. 1650 Kącik aolistów: 
Gra na fortepianie Arkadiusz Bu- 
kin. 17.10 Pag. aktuelna 1 społeczna, 
17.25 Życie kulturalne atoilcy. 17.85 
Program na jutro. 1,49 Muzyka lek 
ka | taneczna, 21.05 Muzyka lekka 
1 taneczna -— (płyty). 22.00 „O sa- 
"notności" Essay  Montaipne'n. 
22.20 Koncart sollatów. Józat Naru- 
szewicz — bas, Henryk Bartnikow= 
skl — flet. 22.55 Muzyka angielska 
(płyty). 
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KRONIKA KRAKOWSRA 


Zakończenie strajku robotników szewskich 
Arbitraż rozstrzygnie zatarg 


Po blisko 4-ch lygodniach ra. 
kończył się w sobotę, 25 b. m. 
strajk robotników szewskich. Żmu 
dne i uciążliwe rokowania wsku- 
tek opornego stanowiska praco- 
dawców nie doprowadziły do za- 
warcia umowy zbiorowej. Praco- 
dawcy zgodzili się zaledwie na 
7-pracentową podwyżkę, co daje 
26 gr. na parze butów, podczas, 
gdy robotnicy domagali się pod- 
wyżki 90 gr. na parze. Ponadto 
pracodawcy zgodzili się na objęcie 


umową zbiorową tych sekcyj, któ. 
re zorganizowały się podczas sira] 
ku. To były jedyne ustępstwa ze 
strony pracodawców. Paczątkowo 
nie chcieli przyjąć nawet arbitra- 
żu. Dopiero, kiedy zauważyli, że 
sytuacja się zaostrza i że może 
przyjść do strajku generalnego, 
wówczas zgodzili się na arbitraż 
inspektora pracy. 

Orzeczenie arhifrażowe ma być 
wydan” w sobotę, 4 manca b. 4 


Przed paru dniami na przecho. 
dzącego ulicą Kałwaryjską tow. R. 
Soczówkę, pracownika Monopolu 
Spirytusowego, napadł bojówkarz 
„o0zonowy”, niejaki Z. Krycha, któ 
ry abrzucił tow. Soczówkę stekiem 
obelg. Od słów zamierzał Kry- 
cha przejść do czynów. Wydobył 
z zanadrza kastet i chciał pobić 
tow. Soczówkę. Ale „trafiła kosa 
na kamień". Tow. Soczówka, wł. 
dząc co się święci, we własnej 
bronie wyrwał kastet i przepędził 


napastnika. Krycha wezwał poli. 
cjanła i oskarżył tow. Soczówkę 
© napad, a na świadka podał Ży- 
dówkę, mimo, że przed tym wy- 


myślał na „pachołków żydow. 
skich”, 
Posłępowanie  rozwydrzonega 


bojówkarza „ozonowego”  zasłu- 
guje na jak najostrzejsze napięt. 
nowanie. Każda napaść ze strony 
najemmych pałkarzy spotka się ze 
strony towarzyszy z natychmiasto- 
wą reakcją. 


w Mieiskim Zakładzie Zastawniczym w Krakowie 


Onegdaj zakończył się proces o 
nadużycia w Miejskim Zakładzie 
Zastawniczym w Krakowie. Po 
przemówieniach prokuratora ł o- 
brońców przewodniczący dr. Ko- 
nopka ogłosił wyrok, mocą które. 


o E 
Pakwilowaniea 
NA DOM ROBOTNICZY 
IM. 1. DASZYŃSKIEGO. 

B. J. zł 5 W.W.zl.5. G. F. 


zł 5.K. |. zł 5, S$. j. zł. 2 — 
członkowie Zw. Prac Komunal- 


go Jerzy Aleksandrowicz, b. ma- 
gazymier lombardu, skazany zo- 
stał na 3 i pół roku więzienia | u. 
tratę praw obywatelskich na lat 5, 
b. kasjerka lombardu, Maria Czuł. 
kowska, skazana została na pół. 
tora roku więzienia, zaś b. likwi. 
datorka Jadwiga Wimmierowa na 
10 miesięcy więzienia. 

Na wniosek obrońcy obie oskar 
żone kobiety po rozprawie zwol- 
niono z aresztu prewencyjnego, aż 
do rozprawy apelacyjnej. 

Wszystkim oskarżonym zalicza 


nych i Instytucji Użyteczności Pu.; no areszt śledczy. 


blicznej 


OBNIŻKA CENY CHLEBA. 2a 
rząd miejski, po wysłuchaniu opinii 
Komiwji cen, obniżył cenę chleba 
żytniego z przemiału 55 proc. na 30 
gromy za 1 kllogrmm z dniem 25 
tutego 1939 r. 


Zakończenie strajku 
w fabrykach czekolady 


CHOROBY ZAKAŻNE 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w Krakowie 
zgłoszono od dnia 19 lutego 1030 da 
dnia 25 lutego 1939 następująca cho 
roby zakaźne: błonica 9, płonica 21, 
krztusiec 6, nagminne zapalenia 
opon mózg. Idz. 1, nagminne zapa. 
lenie brzyusznicy 1. 

TOW. KSIĘGOWYCH w Krakn- 


Zagadnienie samopomocy jest 
traktowane przez wielu pracowni. 
ków, jako sprawa najmniejszej 
wagi. W prasie nie wiele poświę- 
cają miejsca temu tak ważnermi 
na nasze stosunki gospodarcze, za 
gadnieniu. Nie znaczy to jednak, 
że wszyscy pracownicy nic nie ro- 
bią w tym kierumku, bo istnieje 
szereg placówek w Polsce, dobrze 
prosperujących, z korzyścią 4a 
swych członków. W naszej Orga- 
nizacj Zawodowej znależli się lu. 
dzie, którzy powiedzieli przed kit. 
ku laty, że poza zdobyczami w za. 
kresłe ustawodawstwa socjalnego, 
ubezpieczeń spolecznych i pragma- 
tyki służbowej, Organizacja Za. 
wadowa nie szukała nowych dróg 
w kierunku polepszenia bytu mas 
pracujących. Postanowili więc u- 
tworzyć „Samopomoc“ i wyjść ze 
stanu biernego wyczekiwania. 

Początki „Samopomocy“ dały 
członkom zapomogi chorobowe, 
pośmiertne, udzielanie pożyczek, 
a następnie przystąpiono da wyda- 
wania: węgla, ubrań, obuwia i in. 
nych towarów, a najważni:jsze to 
było udzielanie pracownikom po- 
mocy w zakresie lecznictwa. Jest 
rzeczą stwierdzoną, że aktywność 
„Samopomocy“ znakomicie się 
rozwija. „Samopomoc” musi kro- 
czyć coraz dalej naprzód, mając 
na celu podwoić dotychczasowe 
wiadczenia, oraz wglądnąć w 
budżet pracownika i pomyśleć o 
oszczędności w kosztach utrzyma- 
ma. 

Zostaje awierdzone, że na za- 
kupach żywności może pracownik 
oszczędzić we własnej spółdzielni 
spożywczej, otrzymując z pierw- 
szych rąk artykuły pierwszej po- 
trzeby. Im większy liczbowo Zwią- 
zek, tym większe korzyści uzysku- 
ją jego członkowie, korzystający 
ze zbiorowych zakupów. Jeżeli 
zważymy, że budżet pracowniczy 
jest w % konsumcyjny, byłoby 
największym błędem nie szukać 


Stowarzyszenie „Samopomoc“ 


a Związek Zawodowy Pracowników Komunalnych 
i Instyt. Użyt, Publicznej |. Oddział w Krakowie 


możliwości zrobienia oszczędności, 
nie na żołądku oczywiście, lecz na 
samych kosztach utrzymania. 

Przy dobrze zorganizowanej 
spółdzielni spożywczej oszczędno- 
ści te w budżecie pracownika wy- 
nosiłyby minimum 15 procent. 

Można zaoszczędzić na komor. 
nym, pod warunkiem uzyskania | 
własnych domów mieszkalnych, 
budowanych ma zasadach spół. 
dzielczuch 

Nalezy pamiętać, ze według da. | 
kładnych obliczeń raty amortyza- 
cyjne zaciągniętej pożyczki na 
budowę domu nie przekroczą pla- 
conego dotąd przecięłnego komor- 
nego pzez ogół pracowników. Po. 
zycja ta w budżecie pracowniczym 
będzie miała wybitny charakter 
oszczędności i wyniesie 20—25%, 
t. j. tyle, ile płacimy za komorne, 
przy czym lokata ła hgdzie miała 
specjalny cel, albowiem na tej dro 
dze ziści się marzenie każdego 
pracownika o posiadaniu własnego 
dachu nad głową. 

A zatem dziedzina „Samopomo- 
cy“ rozszerza się na cały szereg 
potrzeb pracowników. 

W dalszym clągu trzeba przystą- 
pić do organizowania spółdzielni 
w porozumieniu ze „Spałem”. W 


, Operetki warszawskiej w składzie 40 


Teatr miejsii dla T.U.a. 


W niedzielę, 12 marca o godz, 8 wiecz., odegrana będzie kome- 
dia Moliera p. t.: 


„M/ZANTROP" 


Bilety sprzedaje admin, „Na: | of. i Biblioteka 
przodu“, ul. św. Tomasza 11 I p.ykowska 12, I p- 
Ceny od 60 gr. do zł. 2.50. 


TUR. ul. Sław- 


Chora dusza 
dzisiejszego świata“ 
Odczyt na powyższy temat wy- 
głosi p. Kazimierz Kalinowski, z 
ramienia Powszechnych Wykładów 
U. J, we wiorek, dnia 28 liriego 
b. c, a godz. 19,45, w lokalu Zw. 
Zaw. Pracowników Umysłowych, 
Kraków, Sławkowska 6, | p. Wstęp 
wolny. Goście mie widziani. 


„Szkoła zdrowia” 


UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
I POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA 


VII Cykl wykładów 
Program odczytów na najhliżazy 
tydzień 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
„PTASZNIK Z TYROLU“ 


Największą atrakcją sezonu te- 
atralnego będzie przyjazd do Kraka 
wa połączonych zespołów opery | 


oaób za znakomitymi artystami opa 
ry i czołowymi śpiewakami Polskie- 
ga Radia pp. Marią Karwowską i Ja 
nuszem Popławskim (tenor), oraa 
Crywwzoaią Twym | Wołow. 
mm m a baiwiay ten zespół | 
wystawi w dniach 3 1 4 marea 1939 
roku atynną operetkę Zellera „Pinaz 
nik z Tyrolu”. (%óę 1 balet — ope- 
ny vae Oii rei 
Mas Beigas Pawwowych Mamy 
ków w Krakowie. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 5.50 M 
już do nabycia w Składnicy Krakow 
skiej, ul. Floriańska L. 14. 


Kina 
ADRIA: „Verdi“. 
ATLANTIC: „Królowa Śnieżka” | 


Dnia 2 mama, a godz. 7 wiecz. 
wygłosi odczyt p. t. „O kile (syfi- 
lis)" dr. Tadeusz Mulowski. Od. 
pa TNO DOMU ŻOŁNIERZA: „La Ha. czył ilustrują przezrocza. 
anera“, Wykłady odbywają się przy ul. 

PROMIER: „Jej pierwszy błąd". r i i 

ER E a Dunajewskiego 5, parter, oficyna 

STELLA: „Szczęśliwa 13". 


lewa. 


ten sposób pracownicy miejscy w 
Krakowie, daliby nowy dowód swej 
zdolności do podejmowania inieja- 
tywy, mającej na celu polepszenie 
bytu zupełnie samodzielnie na dro- 
dze „Samopotiocy* po przez or- 
gzmizację zawodową. Realizować 
tę inicjatywę muszą członkowie 
„Samopamocy” łącznie z członka 
mi organizacji zawodowej. 

Instytucje o charakterze gospo- 
darczym, jak spółdzielnie spożyw- 
cze, budowlane, wytwórcze | inne, 
stworzone przez ruch zawodowy, 
będą służyły jego celom, zmierza- 
iącym do podniesienia pracowni- 
ka na poziom pełnowartościowego 
obywałela, świadomego swych 
praw i obowiązków. 


Z życia partii 
Walne zebran:e członków P.P.S. dz elnicy Podgórze! 


odhędzie się w środę, 1 marca o 
godz 6-tej wieczorem w Domu 


Uprasza się wszystkich człon- 
ków Partii, mieszkających w Po- 


wle, Rynek Glówny 25, I front 
W Grodę dnia 1 marca o godz. 18 
min. 45, odbędzie się w lokalu wlas 
nym odczyt kol. F. Sterna na te- 
WEB Ho mat: „Kelęgowość towarowa za 
boty na niedzielę strajkujący opu- EM ERN ala 

przebitkowych”. Wstęp wolny. Go. 


tclli fabryki. 
ście mila widziani, 


EA ZZL RZ LLLLZ CRO 


Zatarg w przemyśle czekolado. 
wym został po długich rakowa- 
niach zlikwidowany. W nocy z 30. 


Akademia 20-lecia Niepodległości 


Robotniczym przy ul. Śnclki 9, z | górzu, o punkluslne stawienie się. 
porządkiem dziennym: 1) Spra- | Koniecznie należy mieć przy sohie 
wozdanie z czynności Komitetu | |epitymację partyjną 
Dzielnicowego za rok 1938, 2) wy 
bór mowega Komitetu Dzielnico- | 
wege. 


Komitet Dzielnicy PPS 
W Podgórzu 


Polski w 


Staraniem Sekcji Kulturalno- 
Oświatowej Z.Z.K. i Zarządu Ko- 
ła, urządzono dnia 4 lutego b. r. 
w Domu Robotniczym w pięknie 
udekorowanej sali, Akademię 20-le 
cia Niepodległości Polski | jubi- 
leuszu istnienia Koła ZZK, w Trze 
bini. 

Akademię rozpoczęło odegra- 
niem hymnu państwowego przez 
orkiestrę Związku Zaw. Rob. Che. 
micznych, pod baiutą kapelmistrza 
tow. Wiktora Siemka, po czym pre 
zes Koła przywitał obecnych i de- 
legatów z Zarządu Okręgowego, 
tow. Mieczysława Mastka i tow. 
Rudolfa Fusska, — oraz przedsta- 
wicieli ze Związków Zawodowych 
i Komisji P.P.S. tow. Alojzego Po 
laczka | przewodniczącego tow. 
Musialika, towarzyszy z TURea i 
Czerwonego Harcerstwa. Po zaga- 
jenlu Akademii orkiestra odegrała 
„Czerwony Sztandar” po czym 
zabrał głos low. Mastek, który 
scharakteryzował momenty walk a 
Niepodległość Polski, kiedy to kla 
sa pracująca wypisała na swych 
sztandarach walkę z zaborcami 
o Wolną Niepodległą Polskę Lu. 


Trzebini 


dową. Nasiępnie tow. Mastek 
przedstawił znaczenie organizacji 
Z.Z.K. od chwili uzyskania Nie- 
podległości Potski. Przemówienie 
swe zakończył okrzykiem na cześć 
Z.Z.K, co zgromadzeni żywo pod- 
chwycili. Przemówienie tow. Mast- 
ka zostało nagrodzone hucznymi 
oklaskami. 

Po przemówieniu tow. Mastka, 
orkiestra odegrała kilka utworów, 
w przerwach zaś tow. Fussek za- 
deklamował kilka monologów — 
bardzo aktualnych, które przyjęto 
żywymi oklaskami. Po przemówie- 
niach nastąpiło uroczyste zakoń. 
czenie Akademii — odśpiewaniem 
„Czerwonego sztandaru". 

Na Akademii obecnych była prze 
szło 150 osób. 

Następnie przewodniczący po- 
dziękował przybyłym za udział w 
Akademii, jak również kapelmis. 
trzowi i członkom orkiestry, za sia 
rame opracowanie utworów i ich 
wykonanie. Uroczystość pozosta- 
nie długo w pamięci członków i 
ich rodzin. 

Po Akademli odbyła się wspól- 
na zabawą towarzyska. 


[EF < E OOo 
Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Zatrzymanie tarebkarza, Salomon 
Garnreich, zatrzymany został za kra 
dziaż torebki z kwotą 12 zł. na azko. 
de Bronisławy Bpringer. Torebkę z 
pieniędzmi odebrano | zwrócono po- 
szkodowanej. 

W Wydziale Śledczym przy ul. Słe 
miradzkiego 1. 24, pokój nr. 11, znaj 
duje się kurtka damska  sealskino- 
wa, którą znaleziono na ul Kreme- 
rowakiej. Osoba poszkodowana może 
się zgłosić po odbiór tejże kurtki w 
godzinach urzędowych. 


Najechal na antobns. Michał Ko- 
walłczyk jadąc wozem parokonnym, 
na skrzyżowaniu ul. Krakusa a uli. 
cy Na Zjeździe — potrącił dyszłem 
przejeżdżający autobus, w którym 
wybił trzy szyby Odłamkami arkła 
zostal lekko poranleni pasażerowie 

Czyje rzaczyt W Wydziale Aled- 
czym przy ulicy Slemiradzkiego 


Zatwierdzenie wyroku 
na przemytników dewiz 


Przed Sądem Apelacyjnym w 
Krakowie toczyła się rozprawa 


adwaławcza Naitalego Alstera, b. 
dyrektora firmy „Feniks“ i Dawida 
Zimmera, b. kierownika kasy w u- 
rzędzie pocztowym Kraków I, a. 
skarżonych o przemyt dewiz w li. 
stach poleconych. 

Sąd po przeprowadzonej Toz- 
prawie zatwierdził wyrok I instan- 
cji, na mocy którego Alster został 
skazany na 144 roku więzienia i 
10,000 zł. grzywny, a Zimmer na 
14 roku i 1,000 zł. grzywny. 


L. 24, pokój Nr. 11, znajduje się 
aparat radiowy marki „Phidpaa" ma 
lo używany, który osoby poszkodo- 
dowana kradzieżami lub podatępny- 
ml wyłudzeniami mogą oglądać ce 
lem rozpoznania awojej wlasności. 


W IV Komisariacie P. P. przy 
ul. Grodzkiej znajdują mię zakwe- 
ationowane u paserów przedmiaty, m 
to: płaszcz damski czarny z per- 
skim kołnierzem. mydła da golenia, 
słoiki brylantyny, flaszka wody ko 
lońskiej 1 pudełka pudru, pochodzą- 
ce z kradzieży. Poszkodowani mogą 
przedmioty te oglądać w godzinach 
rzędowych. 

Krnili z wystaw sklepowych. — 
Jan Piszczek, Edward Folga ì Artur 
Drożdż zatrzymani zostali na kra- 
dzieży z wystaw sklepowych na te- 
renla miasta krakowa. 

Niepowałany cykllata, Stefan Za. 
merlak, zatrzymany został za kra- 
dzież roweru na zzkodę Józefa Czen 
dera, zam.w Tenczyku pow. Kraków. 
Rower odebrano 1 zwrócono poazka 
dowanemu. 


Wypadek samochodowy 
w Bronowicach Małych 


W niedzielę w południe samo- 
chód, kierowany przez Jerzego Sła 
wika, wpadł w Bronowicach Ma- 
tych na drzewo. Jadący w samo- 
chodzie dwaj pasażerowie doznali 
ciężkich ran i zostali odwiezieni 
prywatnym samochodem do kra- 
kawskiego szpilala. Kierowca Sła- 
wik doznał ogólnych kontuzji i 
został przez Pogotowie Ratunko. 
we przewleziony do szpitala Ubez. 
pieczalni Społecznej. 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


Wstęp na wykład za opłatą 20 
groszy. Bezrobotni na okazaniem 
legitymacji bezrobocia mają wstęp 
wolny. 
O) 


Radio śląs«ie 


SCALA: „Hotel du Nord". 


UCIEGHA: „Patro? bohaterów". 
WANDA: „Niewolnica s Szanghajn*, 


Radio krakowskie 


WTOREK, 28 lutego, 


6.57 Pieśń „Witaj Gwiazda mo- 


g WTORER, 24 Intego. 
rza”. 8.10 Pły araz wiadomości| 4 Gi 
bieżące. 1116 A. Głazunow: Cztery! 0 „Dzień dobry". 8.40 Program 


poru roku, muzyka baletowa (pły.j n2 dziś. 1115 Aleksander Głami- 
ty z Warszawy). 14.00 Muzyka ope| now: Cztery pory roku — muzyka 
rowa NEA założy GR baletowa op. 67 płyty « Warszawy. 
gramu na. następny. 14. a ; 
| SSS RER „Gy 14,00 Wiad. gospodarcze lokalne 
wiecie, że." w opr, dr. Jana Regu.| 1406 Koncert życzeń. 14.35 Bwa- 

czyn u  Dorotkl — audycja dla 


ły. 18.00 V-ta audycja z cyklu „Śb- 
naty skrzypcowe W. A. Mozarta".| dzieci w oprac. Cloci Hell. 14.55 
| Wladomości bieżące i giełda. 15.15 


Wykonawcy Stanisław Mikuszewski 
Gawęda o literaturze — prof. Al- 
i 


(skrz,), Adam Kopyctński (fort.). 
22,55 Lokalne informacje, 23.05 
Zakończenie audycji. fred Jesionowski. 18.00 Zagłębia Da 
ARODA 1 marca browskle ma głos: a) „Najątarsza 
biblioteka w Zaglęhiu" — wygłoń 
Witalis Krajewski, b) Co ałychać w 


46.57 Pe „Witaj Gwiszda mo- 
rm 8.10 Plyta za płytą. oraz wia! 

domości bieżące. 1115 Z twórczości | wolewództwie kleleckim -— 

= | 18.15 Nowości z płyt. 18.25 Winda. 


I 
Fr. Llacta tyty). i Muzyk: 
aurze: SA AR | mości sportowe. 22.25 Informacje. 
M 7 23.05 Zakończenie programu. 
głośni katowickiej pod dyr. Jaroałe- 


ARODA 1 marca 
wa Leszczyńskiego (z Katowic).| „,, Dret dobry". 6.50 Program 
14.40 Odczyt: „Chalrpnictwo 1 jago „4 dzis. 1115 Koncert rozrywkowy 


niedamaganie* wygł. red. Konstan-|z udziałem Janusza  Popławakiega 
ty Turowski. 14.50 Odczytanie pro. | tenor (płyty z "R na 

|<7ea obiadowa w wykonaniu je 
gramu na dzień nastepny 14.55 Wia! Soy Kanhai Gahi | mó m 
domości good. LAG „zycie aaa 1 aswytiny me 
'r anegdocie'. 18.10 Arie í pieśni w! Wchodzimy w życie" — pogadanka 
wyk, Ottokara Feliksa Skibińskiego | dla odc oprac. Środ 

Boye. 1450 adomości jażąjca 
(baryton), przy fort dyr. Boleslaw | Poya 14, Maoir d 
Walek-Walewski. 22.00 Lokalna wia GR 


| Wykonawcy: Anita Romanowaia — 
domości sportowe. 22.05 Odczyt „Fi! skrzypce, Wanda Chmielowska 

lazofia na codzień” w opr. dr. Fran- | forteplan, 14.25 Wiad. aporiowa. 
clszki Kalicińskiej - Korpatowej. | 22.00 Z życia gospodarczego Śląska: 


Import Aląska na tle importu. 22.10 
22.20 Koncert popularny w wył. | koncert popularny. 23.05 Zakończa- 
Kwartetu Razgłośni Krakowzniej. | nie programu. 


23.05 Zakończenie audycji. 


zz mp p>—»—"— Z * 
Z muzyk: 


Ignacy Friedman 


mana stanowią zaledwie źrodek, 
prowadzący do celu, którym jest 
służba muzyce. 

Program ostatniego koncertu 
objęli abok miniatur Haydna, 
Gliicka i Hammia, „Karnawał” 
Schumana i Sonate Chopina. 

Klasyków Friedman odtwarza 
w szczególny, sobie tylko właści. 
wy sposób. Wyczarowuje klimat 
muzyki starych mistrzów nie tylko 
przez umiejętne i wnikliwe frazo- 
wanie, ale i przez możliwie najści- 
ślejszą imitację stylu ówczesnego 
muzykowania. Fortepian zmienia 
się w klavecin, dynamika ograni- 
cza się do łagodnego fałowania, 
z misternie rzeźbionej frazy wyła- 
nia się melodia wolna od jakiego- 
kolwiek subiektywizmu. Wydaje 
się wprost nieprawdopodobne, że 
ten sam cztowiek zagrzmi w chwilę 
później potężnymi akordami roman 
tycznego patosu i tragizmu w „Kar 
nawale" Schumana i Sonacie Cho- 
pina. „Marsz żałobny* z tej So- 
naty i „Mazurek“ dodany nad pro- 
gram zostały wykonane w sposób, 
przewyższający samego Friedma» 
na. J. 5. 


Sztuka odtwórcza Friedmana 
Jest tat doskonała w swym pięk- 
nie formalnym, tak wzniosła w 
swej prostocie wynikającej zresztą 
2 najwyższego wyrafinowania środ 
ków technicznych, tak porywająca 
głębią wyrazu uczuciowego, że 
znajduje się poza zasięgiem zwy- 
klej miary i szablonowych kryte- 
riów, które krytyka muzyczna zwya 
kła przykładać do osiągnięć arty- 
stów wirtuozów. 

Friedman nie gra, ale muzykuje; 
nie jest wirtuozem, ale Humaczem 
muzyki, natchnionym pośrednikiem 
między kompozytorem a słucha. 
czem. 

Jego gra dziwnie niematerialna, 
rozświetlona od wewnątrz wnika 
©» samą istote odtwarzanego dzie. 
ła i odgaduje podświadomie in. 
tencję kompozytora. Osobiste am- 
bicje wykonawcy, wyrażające się 
w tak częstym na estradzie „popi- 
sywaniu się” sq tu w zupełności 
wyeliminowane. Niezrównana tech 
nika pałcowa, subtelne wyczucie 
barwy dźwiękowej, czystość i pew 
ność uderzenia, zalety, któreby 
same przez się mogły zadecydo- 
wać o klasie artysty, — u Fried- 


Drukarnia „Robotnik“, Warecka 7. 


